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Wychodzi w Krakowie 
codziennie o godzinie 8 7 rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach. 
Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
Przedpłata 
przyjmuje się w księgarni JózEFA CZECHA przy Głównym 
R. N. 458. 
22 przesyłają się franco pocztą wprost do BIÖRA 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie „prenumera- 
cyjne pienigdze“. 


Kraków 

Gdy niektóre dzienniki, pisze Monitor, niedo- 
kładnie podały niektóre ustępy z listu który Ce- 
sarz Napoleon wystósował 29go stycznia b. r. do 
Cesarza Mikołaja , zachodzi przeto potrzeba spro- 
stowania błędnie podanych faktów, przez ogło- 
szenie tekstu oryginalnego. Oto list rzeczony: 

Pałac Tuilleries 29 stycznia 1854. 
N. Panie! 

Spór 
Ottomań 
poczytuję sobie za obowiązek wytłumaczyć samemu, 
wprost W. C. Mości, udział jaki Francya wzięła w tćj 
sprawie i środki jakie spostrzegam, do uchylenia nie- 
bezpieczeństw grożących pokojowi — * 

Note, którą W. C. Mość poleciłeś świeżo doręczyć 
mojemu rządowi i rządowi królowćj Wiktoryi, zmie- 
rza do okazania, że system pressyi od samego po 
czątku przez mocarstwa morskie przyjęty, sam jeden 
rozognił kwestyą. Ile mnie się zdaje, byłaby ona 
przeciwnie pozostała kwestyą gabinetową, gdyby sa- 
jęcie Księstw Naddunajskich niebyło jej nagle prze- 
niosło z pola dyskussyi na pole faktów. Jakkolwiek 
wszakże wojska W. C. Mości wkroczyły do Woło- 
szczyzny, niemnićj przeto zachęcaliśmy Portę, aby 
zajęcia tego za casus belli nieuważnła, okazując 
w ten sposób nasze usilne życzenie pojednania. Po- 
rozumiawszy się z Anglia, Austryą i Prusami, za- 
proponowałem W. C. Mości notę, mającą uczynić 
wszystkim zadosyć. W. C. Mość przyjąłeś ją. Ale, 
zaledwie doszła nas ta pomyślna wiadomość, mini- 
ster W. C. Mości, komentarzami, wyjaśniać ją ma- 
jącemi, zniweczył cały skutek pojednawczy i nie- 
dozwolił nam tóm samém nastawać w Carogrodzie 
na proste onejże przyjęcie. Z swojćj strony Porta 
zaproponowała do projektu tćj noty modyfikacye , któ- 
rych reprezentowane w Wiedniu cztery mocarstwa, 
za przyjmowslne nicuznały. Wówczas Porta „ obra- 
żona w Swojćj m zagrożona w swój niepo- 
dległości, zadłużona już uczynionemi wysileniami dla 


wystawienia armii naprzeciw wojskom W. C. Mości 


wolała wypowi 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 
Z WARSZAWY. 


Dnia 8go lutego. 


Członkowie akademii w Warszawie. — Taniec. — Gry towarzy- 
skie — Rozmowa. — Dekadencya widoczna rozmowy. — Przy- 
czyny tój dekadencyi. — Kobiety polskie. — Wyższości ich 
nad mężczyznami. — Muzyka i śpiew. — Krytyka muzyczna. 
Trudność i niewdzięczność tego powołania. — Kobiety przed- 
stawicielki sztuk pięknych. — Panna Zofia Malhomme. — Ro- 
dzaj jéj talentu. — Dziwna anomalia w wyrażeniu: amator- 
artysta. — Zadanie artysty. — Panna Zofia Szymanowska. — 
Polska Erato... w perspektywie. — Góraldi. — Śpiewki fran- 
cuzkie. 

Przed kilkoma dniami gdym wrócił do domu, służący 
oddał mi bilet wizytowy. Rzucam nań okiem, lecz jakież 
było moje zdziwienie, gdym wyczytał na nim: 


Monsieur X... X. un. de l'Institut. 


Imię i nazwisko na bilecie tym oznaczone, a literami 
X. X. przezemnie zamaskowane, dobrze mi jest znane. Szczę- 
śliwym posiadaczem tego imienia i nazwiska jest jeden mło- 
dzieniec, któremu pod względem majątkowym trudno jest 
co zarzucić. Należy on do rzędu młodszój generacyi „de 
la jeunesse doróe*, wymuskany, wyfryzowany, wycackany, 

J nkowie té i — 
jak wszyscy czło ar j szlachetnéj konfraternii; my- 
Śli, że zewnętrznym polorem swojćj głowy, wewnętrzny 
jéj polor uwydatni; i w istocie dopina celu, bo nikt się 
jeszcze na jego umysłowój gi niepomylił , — co mó- 
wię nikt, a przecież on sam uważa się za nadzwyczaj ro- 
zumnego i wykształoonego. Czyżby mój szanowny przy- 
jaciel X... X... był członkiem akademii francuzkićj, pomy- 
ślałem ?* — to jakieś oczywiste A etc? zj Modo to jaki 
jego imiennik świeżo z Paryża przyby 6115 = przecież to 
wysokie dostojeństwo umysłowe — 0 3 — uwagę 
ucywilizowanego świata, zresztą o żadnym Folaku człon= 


jaki powstał między W. C. Mością a Portą powstaje uczucia swojćj 
ską doszedł do takiego stopnia ważności, że | odpieraniu tak nad Dunajem, jak | w Azyi zaczepek 


Kraków 19 Lutego — Niedziela. 


CZAS 


w tym stanie niepewności i poniżenia. Wezwała ona 
naszćj pomocy; Sprawa jéj zdała nam się słuszną; 
floty francuzka i angielska otrzymały rozkaz zawi- 
nięcia do Bosforu. 

Stanowisko nasze względem Tarcyi było opiekuń- 
cze, ale bierne. Niezagrzewaliśmy jéj do wojny. U- 
dzielaliśmy bezprzestannie Sułtanówi rady pokoju i 
umiarkowania, przekonani, ze to był środek przyj- 
ścia do zgody, i SZ „mocarstwa porozumiały się 
na nowo Aby W. C. Mości inne poddać propozycye. 
W. C. Mość a swćj strony, okązując spokojność jaka 
Siły, ograniczyłeś się na 


Turków, i z umisrkowaniem godnym naczelnika wiel- 
kiego narodu, oświadczyłeś, żę (rzymać się będziesz 
odpornie. Do owćj chwili zatém, byliśmy, wyznać 
muszę, widzami interessowanymi, ale tylko widzami 
walki, gdy wypadek pod Synopą zmusił nas do za- 
jęcia wybitniejszego stanowiska, Francya i Anglia 
nieuważały za potrzebne wysłania w pomoc Turcyi 
wojsk lądowych. „Sztandar ich zatem nie był wcią- 
gnięty w spotkania na lądzie, Ale na morzu, rzecz 
się ma inaczój. Było u wejścią Bosforu trzy tysiące 
dział, których obecność dosyć głośno Tureyi mówiła, 
że dwa pierwsze mocarstwa morskie, niedoswol 

attakowania jój od morza. Wypądek pod Synopą by 

dla nas równie obrażającym jak niespodziewanym; 
bo mniejsza o to czyli Turcy chcieli lub nie przewo- 
zić amunicye na rosyjskie ziemie, Faktem jest, że okręta 
rosyjskie uderzyły na okreta tureckie, na wodach 
tureckich, spokojnie stojące na kotwicy w porcie tu- 
reckim; i zniszczyły je, wbrew zapewnieniom, że 
nie będzie kroków zaczepnych, i pomimo bliskości 
flot naszych. Nie polityka to już nasza, ale nasz ho- 
nor wojskowy wystawiony był na szwank. Huk dział 
synopskich , boleśnie odbił się w sercach tych wszyst- 
kich w Anglii i we Francyi, co żywe mają uczucie 
godności narodowćj. Wykrzyknigto jednozgodnie: 
gdziekolwiek dosięgnąć mogą nasze działa, sprzy- 
mierzeńcy nasi winni być szanowani. Ztąd rozkaz 
dany flotom aby na morze Czarne wpłynęły i zapo- 
biegały siłą, gdyby tego było potrzeba, ponowieniu 
się podobnego wypadku. Ztąd notyfikacya zbiorowa 


jedzieć wojnę , aniżeli pozostać dłużćj | przesłana do petersburgskiego gabinetu, dla oznaj- 


ku akademii francuzkićj niesłychać , i nazwisko to w świe- 
cie intelligencyi pomroką nieznajomości jest pokryte. 
takićj niepewności, ważąc się między śmiechem a 
ciekawością, zacząłem przypuszczać, że osoba na bilecie 
wymieniona, jest może członkiem korespondentem jednój 
z pięciu klas francuzkiego instytutu, lub innéj europejskićj 
uczonćj korporacyi, że przeto nazwisko jój może nie być 


| głośne, a jednak mogłaby się taką mienić na bilecie wi- 


zytowym (prawda że z dobrodziejstwem inwentarza). 

Biorę do rąk jeszcze raz ten bilet, i spostrzegam, że 
jest zagięty. Oczywiście znakomity mój a nieznany współ- 
rodak, raczył przybyć do mnie osobiście; ale jeżeli był 
sam, musiał go tedy służący widzieć, — aureola sławy 
pałająca z jego uczonego czoła, może uderzyła mego 
poczciwego Jana. Myśl szczęśliwa mi błysnęła. Wołam 
służącego. k 

— Janie, powiadam, widziałeś tego pana, który ci od- 
dał ten bilet ? 

— A jakże, proszę pana. 

— I przypatrzyłeś 15 się dobrze? 

— A odczegóż to człowiek ma oczy, proszę pana, do- 
skonale się przypatrzyłem. 

Dotąd, wyśmienicie idzie indagacya, pomyślałem z du- 
mą sędziego inkwirenta; po nici dojdziemy do kłębka i 
uzbrajając się w największą powagę, dodałem: 

— Jakżeź wygląda ten pan? * 

— Ot tak sobie, proszę pana, Zwyczajnie. 

— Głupiś (tu wyszedłem nieco z mojéj sędziowskićj 
powagi, używając wyrażenia upokarzającego rozum ludzki), 
nie o to idzie, — młody czy stary 

— Nie, proszę pana, nie zbyt Poważny, 

— A był już kiedy u mnie? l 

— A był proszę pana, to jest właściwie mówiąc nie- 
pamiętam, ale zdaje mi sig że nie ył. i 

— Przypomnij sobie, czy przypadkiem nie ciemny sza- 
tyn dość dużego wzrostu, z małemi wąsikami? rzekłem, 
rysując portret mego znajomego Z Warszawy. 

— Dalibög, niepamiętam 8 bo ten pan stał 
na progu, a jut dobrze zmierzch M 
— Nio mówił czy ma być tutaj 


Rok 1854, 


Przyjmuja sig 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie , księgarskie, handlowe rzemysłowe 
rolnicze itp. timi 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżąw itp 
Za opłatą g 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszezenie po 8 grp. 
następne po 3 grosze — z dopłatą po 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy. 
Listy 
niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub zna- 
nych korespondentów. 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


* ` 
mienia mu, że jeźli niedopuścimy ze strony Tureyi 
napadów na brzegi Rosyi, to niemniéj protegować 
będziemy posiłkowanie jéj na własnćm terytoryum. 
Co zaś do floty rosyjskićj, wzbraniając jój żeglugę 
na morzu Czarnóm, stawialiśmy ją w odmiennych 
warunkach; potrzeba było bowiem, przez czas trwa- 
nia wojny zachować zakład mogący zrównoważyć 
zajęcie części tureckiego terytoryum, i ułatwić za- 
warcie pokoju, stając się tytałem upragnionćj zamiany. 

Oto N. Panie tok rzeczywisty i następstwo faktów. 
Jasną jest rzeczą, że doszedłszy do tego punktu po- 
winny one spiesznie sprowadzić albo ostateczne po- 
rozumienie, aibo stanowcze zerwanie. 

W. C. Mość tyle dałeś dowodów pieczołowitości 
swojćj o spokój Europy, tak potężnie się doń +. 
czyniłeś dobroczynnym wpływem swoim przeciwko 
duchowi nieporządku, że nie mogę wątpić © Jego 
decyzyi w alternatywie, jaka się przedstawia do Jego 
wyboru. Jeźli W. C. Mość pragniesz tyle co ja, spo- 
kojnego rozwiązania, cóż prostszego jak oświadczyć, 
że zaw eszenie broni podpisane będzie dzisiaj, że 
sprawa wróci na drogę dyplomatyczną, że wszystkie 
kroki nieprzyjacielskie ustaną, i że wszystkie siły 
wojujące opuszczą miejsca dokąd je powołały wo- 
jeune powody. SER | 

Tak, wojska rosyjskie opuściłyby Księstwa, a floty 
nasze morze Czarne. Skoro W. C. Mość woli ukła- 
dać się bezpośrednio z Turcyą, mianowałbyś amba- 
sadora, który ułożyłby z pełnomocnikiem Porty kon- 
wencyą, a ta przedłożonąby została konferencyi 
czterech mocarstw. Niech W. C. Mość przyjmie ten 
plan, co do którego królowa angielska i ja zupełnie 
jesteśmy zgodni, a pokój będzie przywrócony i świat 
zadowolony. Jakoż, niema w tym planie nic takiego, 
coby nie było godnem W. C. Mości, nic, coby honor 
jego — mogło. Gdyby wszakże, z powodów 
trudnych do pojęcia, W. C. Mość odpowiedział od- 
mownie, wtedy Francya jak i Anglia zmuszona by- 
łaby oddać na los oręża, na szansy wojny, to, co 
mogłoby dzisiaj rozstrzygnąć się drogą rozumu i spra- 
wiedliwości. 

Niech W. C. Mość niemyśli, aby jakakolwiek niechęć 
(animositó) miała do serca mojego przystęp, żadnych 
innych niedoznaję uczuć, jak te, które W. C. Mość 


REY EYE FEET Z 

— Nie nie mówił proszę pana. 

Jakoś nieosobliwie idzie, pomyślałem, czyżby taki miał 
być koniec każdój indagacyi, — i niezadowolony chcia- 
łem mu dać znak, że już może odejść, gdy Jan zawołał. 

— Oto proszę pana, przypomniałem sobie, że ten pan 
mówił, 

— Cóż takiego ? zapytałem z radością. 

— Oto, pytał się czy pan w domu, — powiedziałem, 
ze nie i bilet zostawił. 

— Czy tylko to sobie przypominasz? zawołałem wy- 
chodząc już z granic cierpliwości. 

— Nie proszę pana, — przypominam sobie jeszcze, że 
ten pan z przeproszeniem pana, był ubrany tak ślicznie, 
jak figurka woskowa przed sklepem, że aż miło było czło- 
wiekowi patrzyć, — zaraz pomyślałem, że to musi być 
jakiś bogaty pan. 

— A dobrze mówił po polsku? 

,,—„Dlaczego proszę pana, bardzo dobrze, tak jak ja, — 
1 Jeszcze proszę pana przypomniałem sobie, że był przez 
faworytów (wiecie że nasz lud mówi przez zamiast bez, 
i vice versa) tak strasznie młodziutki i wąsiki ciągle po- 
prawiał. 

Te spostrzeżenia Jana bardzo silnie przemawiały za toż- 
samością osoby nieznanój, z młodzieńcem o którym mówi- 
łem. Jakoż dowiedziałem się wkrótce, że to w istocie on 
sam ozdobił się tym nieśmiertelnym przydomkiem, a to 
dla tego, że pobierał nauki w Instytucie szlacheckim, i że 
w skutek tego sądził się być zupełnie do tego wo 
legitymowanym. Tak mi opowiada ni — p. — 
znajomy — a ja siechogo psuć jego opowiadania, w tójże 

formie je skreśliłem. sa 
— idą je = za drugim. Warszawa bawi się za wszy- 
stkie czasy. W jednym tygodniu, sześć wielkich balów, 
wszystkie zdobne strojami, Be zbytkiem. Tańczą 
do Świtu, a wiecie że świt 2 — gpuje teraz zbyt wcze- 
śnie, i nic w tem dziwnego. wnie przyjemności życia 
towarzyskiego zasadzają się na tańcu, rozmowie, muzyce 
i śpiewie, bo gry towarzyskie tak zwane niewinne, chyba 
do największych jego nieprzyjemności, policzyć mi wy- 
padnie, wabudzajg ziewanie © ile nie są nieprzyzwoite i 


2 


———————————— ug 


sam wyrazifes w liście z d. 17 stycznia 1853, gdy 

pisałeś do mnie: „Stósunki nasze powinny być szcze- 

rze przyjazne, i na tych samych spoczywać zasadach: 

utrzymania porządku, zamiłowania pokoju, uszano- 

wania traktatów, i wzajemnej życzliwości“. Program 

ten godnym jest Monarchy, który go skreślił; niewa- 

cham się twierdzić, że mu byłem wiernym. 

Proszę W. €. Mości wierzyć w szczerość moich 

uczuć, i wtych to uczuciach, zostaję N. Panie, 
Waszćj — 5 
obrym przyjacielem. 
1 (podp.) Napoleon. 


Ministeryalny dziennik pruski Die Zeit zamie- 
szeza następujący artykuł: 

Jakkolwiek prawdziwą może być rzeczą, iż Ce- 
sara Francuzów posłał list do Petersburga w celu 
znalezienia podstawy do zawiązania nowych ukła- 
dów ; jakkolwiek uzasadaionem być może, iż hr. Or- 
łów własnoręczne pismo Cesarza Austryi powiózł 
do Petersburga, o którego treści mówią, iż podobnież 
nowy fundament układów wnosi, to przecież z pe- 
wnego artykułu podanego dzisiaj przez Korespon- 
dencyę Pruską pokazuje się, iż konferencya wie- 
dınıka uważaną być winna jako rozwiązana. Jeżeli 
przeto przyjdzie do dalszych umów, i gabinetowi 
petersburskiemu jeśli nowe przedłożono. projekta, to 
jak już daliśmy do zrozumienia, stało się to na dro- 
dze poufaćj, bez współudziału czterech mocarstw, 
jak to bywało w dotychczasowych obradach w Kon- 
stantynopolu i Wiedniu. Artykuł  Korespondeneyi | © 
Pruskićj, godny uwagi, brzmi: 

„ei niedawno jeszcze ze względu na spór 
rosyjsko-turecki występowali przeciw przedweze- 
Snym obawom, wywierającym wpływ trwożliwy na 
przemysł, czyniliśmy to, zapatrując się na toczone 
wówczas narady i w nadziei, iż umiarkowanie stron 
spornych na polu bitwy i na polu dyplomacyi stanie 
sig pomocą pośredniczącym usiłowaniom ku przy- 
wróceniu zaszczytnego pokoju. Zaszfe wśród tego 
wypadki, wprowadziły sprawę wschodnią na „drogę, 

przy którćj wstępie nadzieje nasze ehylić się po- 
częty. Zerwania dyplomatycznych stosunków między 
Rosya a mocarstwami zachodniemi spowodowanego 
początkowo ubocznym wypadkiem, niepoczytalibyśmy 
za przepowiednię nieuniknionego starcia się, gdyby 
nie to, że przybyła równocześnie z Petersburga od- 
powiedä na nowe projekta pojednawcze popierane 
przez konferencyę wiedeńską, zniweczyła ostatnie 
usiłowanie połączonćj dyplomaeyi europejskićj celem 
rozwiązania właściwćj kwestyi sporu. wpra- 
wdzie z całą słusznością spodziewać się, i wojna 
wybuchła na Wschodzie nie przekroczy granie do- 
tychczasowego teatru swego; jednak pojmujemy, że 
przy niewzruszonem obstawaniu przeciwnych sobie 
zdań, wszelkie zamiary pośrednictwa pozostaną bez 
skutku, dopóki w wypadkach nie nastąpi taki zwrot, 
aby nastręczył nową podstawę do układów. W ka- 
żdym razie poczytujemy za powinność naszą za- 
3 — — o mniemanych no- 


CZAS. 


wych „projektach zgody ze strony konferencyi wie- 
deńskićj, lub mocarstw niemieckich, takowe bowiem 
zdolae są zmylić zną opinię i zwieść ą co do 
— stanu rzeczy. Konferencya wiedeńska uzna- 
wszy niepodobieństwo pogodzenia żądań rosyjskich 
3 propozycyami tureckiemi, musiała koniecznie nabyć 
o przekonania, iż niemasz gdzie zahaczyć w obe= | 
kb położenia dalszych jéj działań na tćj saméj 
e Pokazuje sie, iż jest ona w niemożności sta- 
rania się o nowy kompromis z gabinetem petersbur 
skim, nie będąc przez Portę upoważnioną do dalszych 
ustąpień, ani zapewne niemając zamiaru przymusu 
przeciw nićj użyć. Co się tyczy mocarstw niemiec- 
kich, łączyły się one dotychczas szczerze do każdego 
usiłowania dążącego ku sprowadzeniu stósownćj u- 
gody, i właśnie wspólne ich działanie z państwami 
zachodniemi mogło być dla dwora rosyjskiego rękoj- 
mią, iż interesa jego we wspólnych naradach i w ic 
skutkach strzeżone będą przez mocarstwa z nim za- 
pasyjadalone. Jeżeli mimo tego dzieło pokoju nie po- 
wiodło się, to zdaniem naszém nie innego państwom 
niemieckim nie pozostaje, jak dozwolić, aby rzeczy 
szły swoim trybem, dopóki nie nadejdzie chwila 
dalszych postanowień. To pewna, że Prusy nie wi- 
dzą się być w tćj chwili spowodowane chwytać na 
nowo za nić układów, bez widoku ich skutku, i że 
mamy z tego powocu słuszność odmawiając wszel- 
kiej prawdziwości pogłoskom przez dzienniki fran- 
cuskie rozszerzanym, & które nadwieniają o nowye 
wspólnych projektach pośredniczych ze strony mo- 
carstw niemieckich. 
W obec stanowiska Korespondencyi Pruskićj, do 
oświadczeń tych nie małą przywiązywać należy wa- 
Żżność. Prusy dozwolą, aby wypadki „swoim szły | 
trybem“, dopóki nie nadejdzie chwila „dalszych po- 
stanowieńć, Załujemy że do tego aż przyszło ; rze- 
czywiście jednak jest to jedyne właściwe dla Prus 
stanowisko. Prusom nie może być z żadnćj strony 
bezwzylędna neutralność przyznaną, ani tes niemogą 
się one wdawać w przymierze neutralue, jakie im 
niedawno preponowane, było przez Rosyą. Jest pe- 
wna granica, na której Prasy w obronie własnych 
swoich interesów nie dających się oddzielić od ogól- 
nych interessów Europy, mogą być w położeniu o- 
świadczyć się przeciwko Rosyi, a na taki przypadek, 
któregobyśmy | nie radzi widzieć, i spodziewamy się, 
że do niego nie przyjdzie, Prusy niemoga same so- 
bie rąk wiązać przez skazanie się na nieustającą 
negian n'ść. i EBEN 5 
rusy w eniu szczerze 
do ania Ciri — = enye h AE yĄ * 
przez kompromis, któryby ochronił Rosyę przed 
wszelkićm upokorzeniem, i wszelkićm jej narusze- 
niem. Jeżeli zamiar ten nie powiódł się, to zdaje 
nam się, iż Rosy przy końcu rozwiązania, przede- 
wszystkiem w samej sobie szukać będzie musiała 
powodów spełznięcia na niczem dobrych chęci Prus. 
Prusy w czasie całego trwania zawikłań wschodnich , 
sm niedwuznacznie wiernemi dawnćj swojćj 


u Rosyi przyjaźni, i miałyby również powód spo- 


dziewania się nawzajem po Rosyi, ia ta nie zechce, 
przez uporczywe obstawanie „przy Żądania przez Eu- 
ropę odrzuconćm, doprowadzić zawikłań do tej osta- 
teczności, iżby Prusy wyznać musiały, że przyjazne 
skłonności powinny ustąpić przed ważnością wła- 
snych obowiązków. 

Niech więc wypadki „idą swoim trybem, kiedy 
się powstrzymać nie dają. Oby, im wcześnićj tém 
lepićj, można zapatrywać się na stan rzeczy g ta- 
kiego punktu, z któregoby ponowne nadzieje pokoju 
dostrzedz można było. 


Horespondencya Czasu. 


Berlin 14 lutego. 

+ Wojna czy pokój? Ani jedno ani drugie, powiedział 
lord Clarendon w Izbie wyższćj na zapytante lorda Clan- 
ricarde, lecz stan pośredni, który prowadzi do wojny. 
Dlaczego nie do pokoju? Wszakże nić układów, zerwana 
w ręku dyplomatów, nanowo zawiązaną została ręką mo- 
narchów. Dowodem list Cesarza Francuzów do Cesarza 
Wszech Rosyi, przystający prawie na wszystkie te preli- 
minarne punkta, które Rosya oznaczyła w odpowiedzi swój 
na ostatnią notę konferencyj wiedeńskiój, a które taż u- 
znała za niedostateczne. - Dowodem koncesye i propozy- 
cye podobnćj treści wyszłe z Wiednia równocześnie z wy- 
jazdem hr. Orłowa: bezpośrednie traktowanie Rosyi z Tur- 
cyą, zawieszenie broni pomiędzy stronami wojującemi, o- 
sobna ugoda pomiędzy Turcyą a państwami europejskiemi 
z drugiój strony, wszystko zagwarautowane finalnym trak- 
tatem podpisanym przez wszystkie mocarstwa interesowane. 
Tymczasem oficyalne dzienniki państw zachodnich , a na- 
wet i ministrowie w parlamencie angielskim, ci "ostatni 
tylko z widocznym ambarasem, obstają przy tóm, że niema 
K tój chwili żadnych układów dyplomatycznych. Tożsamo 
oświadcza właśnie Koresp. Pruska w artykule *) wy- 
raźnie z wyższego natchnienia pisanym. Za czómże więc 
czekają państwa zachodnie? Co ich wstrzymuje od wypo- 
wiedzenia wojny? Czy większe zapawnienie się o współ- 
działaniu państw niemieckich? Przecież dzienniki fran- 
cuskie oznaczyły naprzód w przejściu Rosyan przez Du- 
naj i w dłuższóm przeciąganiu okupacyi Księstw Naddu- 
najskich casus belli dla Austryi! Przecież lord Claren- 
don nie wachał się oświadczyć w Izbie wyższój, stóso- 
wnie do odebranych z Wiednia zapewnień (sic!), że Au- 
strya ściągnęła na południu 80,000 korpus dla obrony 
granic Turcyi ze strony Serbii! Cóż potrzeba więcój? Po 
przeczytaniu wspomnionego artykułu Koresp. pruskiej, 
która czuje się jakby obrażoną, że Cesarz Wszech Ro- 
syj nie przyjął podanych mu i przez przyjacielskie gabi- 
nety warunków ostatnićj noty wiedeńskić), dzienniki za- 
chodnie puszczą zapewne w obieg i o Prusiech podobne 
jak o Austryi wiadomości. Proste bańki mydlane, puszcza- 
ne dla zatrudnienia i uspokojenia niecierpliwiącój się a 
więcój jeszcze znudzonćj publiczności, dopóki oczekiwa= 
na z Petersburga odpowiedż na list Cesarza Francuzów 
o którym i Anglia była zawiadomiona, nie nadejdzie, Na- 
dejść może około 20 b. m. Do tój chwili nic się ważnego 


*) Umieszczony powyżéj. 


— Taniec jest to miła REN — i o tylo 
więcćj przystępna i popłatna, o ile rozmowa widocznie 
upada. Przyczyny tego łatwo dociec. Panuje teraz w po- 
wietrzu, jakaś dziwna apatya, ospałość moralna, — „nie 
chce mi się* to są słowa, które usłyszysz na wszystkich 
ustach, i które niestety w całem ich znaczeniu w czynach 
się objawiają — chcianoby we wszystkiem przyjść do go- 
towego, bez pracy, bez mozołów, bez wysileń. Tak sa- 
mo jak się nie chce robić i czytać, nie chce się i mówić, 
jest to lenistwo umysłowe do najwyższego posunięte sto- 
pnie. Dobra rozmowa oprócz naturalnego dowcipu i zdro- 
wego rozsądku, potrzebuje wiele ogłady i nieco oczyła- 
via, należy się trochą zastanowić, a tu i zastanowić się 
nie chce. Dopókąd mowa o pogodzie , tańcu, ubraniu, 
wreszcie i teatrze, idzie jako tako, ale potem ani rusz, bo 
do rozmowy o wszystkich ogólnikach potrzeba tylko nie- 
jakiej wprawy, tu frazesa same się sypią już wyrobione 
j znane, ale wyjść z tych ogólników trudniéj, bo to po- 
trzebuje pewnego zastanowienia, pewnéj pracy umysłc- 
wej, a tego sig niechce. 

Oprócz tój apatyi, czuć się daje niedostatek wykształ- 
cenia; jakżeż rozmawiać kiedy nasze zasoby umysłowe 
ograniczają nas W bardzo ciasnem tylko kółku przedmio- 
tów, Ojcowie nasi, daleko wyżćj od nas stali w rozwinię- 
ciu umysłowem, a kobiety nasze iteraz daleko nad nami 
w tym wz lądzie órują. 

w pe m mona aż ubolewać przyjdzie nad temi mi- 
lemi istotami, zostawionemi tak często samym sobie, —. 
Karty nad wyraz teraz upowszechnione, cygaro, zresztą 
baletniczki rozgraniczają młodzież, i niekoniecznie mło- 
dzież, od nich, bo wszystkie te ostatnie tak zwane passe- 
temps, jeżeli wymagają jakiego wysilenia, to pewno nie 
umysłowego; zaś z pierwszemi trzeba rozmawiać, trzeba 
choć ma chwilę stanąć na równi z ich inteligencyą. Do- 
bra rozmowa jęst to procent od kapitału, który mamy 
w głowie, z tem nadmienieniem, że należy umieć ten pro- 
cent w Sposób przyzwojty zużylkować, kto niema tego 
kapitału albo nie umie z niego użylkować, mniejsza 0 nie- 
go, temu wybaczyć należy, ignorantia est maxima ratio, 
ale są tacy którzy mogą a nie chcą. Pomiędzy temi osta- 
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tniemi . sig ARE SIĘ dwóch — noc 
którzy nie słuchają się; prawda, że za to z prawdziwą u- 
przejmością każden 2 nich ograniczy się na wyłożeniu 
swojego sposobu widzenia; nie robią sobie zarzutów wza- 
jemnie, bo tak są pełni siebie, że każden o odrębnój rze- 
czy prowadzi rozmowę; nie dziwi to ich, bo jeden nie 
uważa na słowa drugiego; w tem może leży tajemnica 
ścisłój grzeczności salonowój, bo zetknięcie się dwóch 
zdań sprzecznych, koniecznie wywołaćby musiało żywsze 
dyskusye, nie zaś lodowaty uśmiech uprzejmości;— słuchać 
już nie umiemy. 

Powiedziałem już że kobiety u nas daleko więcój od 

mężczyzn stoją w wykształceniu. Polki bo (zapewne nie 
same tylko Warszawianki, a o waszych paniach cuda sły- 
szałem), wyj tkowe między innemi narodami zajmują Sta- 
nowisko. Ładne, miłe, pełne wdzięku i słodyczy, zacho- 
wują przytem powiększój części skromność i czystość 
obyczajów prababek. Nasze panie najwyszukańszych to- 
warzystw mogą być ozdobą. One jedne przechowują 
powiększój części u nas zabytki dobrego smaku i tra- 
dycyi cnót dawnych, czynią nad , wSzystiem co widzą lub 
czytają, spostrzeżenia pełne oryginalności i dowcipu, któ- 
reby nie jednemu wytrawnemu krytykowi wstyd przynio- 
sły; jednym rzutem oka obejmą najdrobniejsze szczegóły 
uchwycą nejubtelniejsze cieniowania (nuances) i będąc 
w potrzebie uformować sobie © czem zdanie, do nich u-- 
dać się byśmy powinni, “) 
< Byłem niedawno na małym wieczorze muzykalnym , 
grano rozmaite ładne rzeczy 8 między innemi Chopin a i 
urywki z Cyrulika Sewilskiego — słyszałem je sam nie- 
wiem już który raz, a zawsze te nieśmiertelne twory o- 
gromne na mnie sprawiają wrażenie. Wiecznie będą świe- 
ie i nowe — to jakbyś słyszał starego przyjaciela i pier- 
wszy raz go widział zarazem, to głos dobrze znany a je- 
dnak nieskończenie nowy; 10 obudzi w tobie wesołość a 
ednak nie śmiejesz sig, to jakieś dziwne, rzewne uczucie 
obudzi się w tobie a jednak płakać nie chcesz, to w pół- 
śmiech w pół-płacz, radość czysta żywa, która cię unosi 
nad ziemię i do 


*) Wraeczach sentymenta sapewne. 


P. R. 


lepszych czynów nakłania, tęsknota ol- Dr 


brzymia dake a jednak tak miła, tak j ponętna, że 


radbyś ciągle tək tęsknić, to jakieś dziwne nieokreślone 
uczucie, sam nierozumisz swego stanu i sprawy zeń sobie 
potem zdać nie możesz — niewiesz czego żądasz, a tylko 
słuchać ciągle chciałbyś, bo z końcem ostalni6j nuty zer- 
wały się skrzydła, które cię uniosły nad ziemię, wracasz 
na nią; byłeś istotą duchową czystą, a zostałeś - 
tylko człowiekiem. — 
0 tak, niech ustaną tańce, 
gdy zabrzmi fortepian lub skrz 
rozkosz na ziemi, prawdziwie 


niech ucichnie rozmowa, 
Ypce, ta najwyższa może 


rozmowa duszy, albo gdy 
się ozwie głos ludzki, 6 "instru x 
harmonia nad harmonije. 1 D. 1 


— 0 — 
Wiadomosei kii. 


Literatura ojców kościoła tak obfita, a dotąd mało roz- 
powszechniona u nas w przekładach, bogaci nas nowóm 
dziełem, W wydawnictwie bowiem ksiąg katolickich w Kra- 
kowie wyszło dziełko pod tytułem: Ś. Aur: Augustyna 
Biskupa Hippony o kazaniu panskiem na Górze 
według Mateusza — Księgi dwie — tłumaczył L. R.— 
Książka ta ofiarowaną jest na korzyść Kościoła S. Kala- 
rzyny w Krakowie. Przekład jasny i prosty a sumienuy 
z oryginałem, daje pozuad namaszczenie . Augustyna, 
tego doktora . który tak przekonywająco umie nau- 


czać i tak głęboko rozbi 
drzec Pański; zdierać każdą kategoryę, jak mę- 


a wnikać w każdą subtelność nauki, jak 
uczeń wyćwiczony w filozofii platońskiój. 
W Tarnowie wyszła książeczka: Kosciotek N. Maryi 


Panny na Burku w Tarnowie, co do osobliwości hi- 
storycznych i starożytnych, które w sobie mieści, w cza- 
sie odnowienia tegoż opisał X. Michał Krój, — Znajduje- 
my tu wyjaśnienie kilku. historycznych szczegółów odno- 
szących się do założenia i poświęcenia tego kościoła przez 
dwóch kardynałów Mikołaja i Izydora w wieku XV. 

We Lwowie w drukarni Zakł. Ossol. wyszedł dramat 
w dch aktach: Morsztynowna, napisany przez 
> — Pilata, który p przed kilką laty wydał trajedyę wier- 
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na Zachodzie nie stanie, ani wojna wypowiedzianą nie 
będzie. Bedzie-Ii potóm? To zdaje się być o tyle podo- 
bnóm do prawdy, o ile podobném jest do prawdy, Że od- 
powiedź Cesarza Wszech Rosyj będzie odmowną. Bo Ja- 
każe być ma, skoro w jednój z not hr. Nesselrodogo MY, 
raźnie powiedziano, że wmięszanie się państw zachodnie 
do sporu Rosyi 2 Turcyą, i przepisywanie jej — rw 
carstwa europejskie warunków, wedle których spór ten 
ma być załatwiony, jest przesięganiem granic prawem na- 
rodów określonych, a w szczególności jest obrezą, jeżeli 
nie zamachem, przeciwko polityozuéj niezawisłości pań - 
stwa. Ten też podobno wzgląd spowodował Cesarza Fran- 
cuzów do napisania wyżój wspomnianego listu; ten wzgląd 
był zapewne i dia Austryi powodem do sprostowania nie 
tyle warunków, co form, w których się zamknąć powinny 
nowe układy. List Cesarza Francuzów nie ogranicza się 
do tych ostatnich, lecz stawia warunki; dla tego odpo- 
wiedź nań musi być odmowną; gdy przeciwnie propozy- 
oye Austryi, którą Rosya od samego początku sporu uwa- 
żała samą jedną za istotną pośredniczkę, mogą się stać 
bsrdzo łatwo pomostem do załatwienia sporu w dobry 
sposób. Prusy nio w tój stanowczój chwili na swoją wła- 
sną rękę przedsięwziąć nie mogą, ani nie mogą się przed 
czasem na tę lub na ową stronę decydować. Artykuł 
Koresp. pruskiej był zatóm bardzo w stósowną porę 
ogłoszony; tylko co do przyjęcia jakiegoś „vacuum“ w dzi- 
siejszym stanie, rzeczony dziennik zanadto przyjął na 
swoją odpowiedzialność i niepotrzebnie próżnię tę pewne- 
go rodzaju draźliwością zapełoił. List Cesarza Francuzów, 
ogłoszony w Monitorze, zamieszczają dzisiejsze wieczor- 
ne dzienniki. Tutaj panuje w tćj chwili przekonanie, że 
właściwie teraz tyiko Anglia nagli do wojny, kiedy Fran- 
cys, w ciągu układów tak energiczna, wstrzymaćby chcia- 
ła chwilę wybuchu. 

W lzbie drugiéj ordynacya gminna dla Wesifalii przy- 
jętą była prawie ze wszystkiemi przez opozycyą propo- 
nowanemi odmianami. Opozycya w tym przedmiocie zdaje 
się być solidarnie związaną. Zapewne w obawie, aby or- 
dynacye dla sześciu wschodnich prowincyj taki sam los 
nie spotkał, jak westtalskg, rząd odroczył obrady nad 
niemi do późniejszego czasu; zapewne nie na sam ko- 
niec sejmu? Izba pierwsza zabiera się do obrad nad pro- 
jektem do nowego prawa o polowaniu. I to przedmiot 
bez końca, wzięły w spadku po Zgromadzeniu narodo- 
wóm z 1848 r. 

Dotychczasowy poseł pruski w Kopenhadze, baron Wert- 
hern, powołany został na miejsce p. le Coq w minister- 
stwie spraw zagranicznych, z tytułem dyrektora, nie pod- 
sekretarza stanu, jak było dotąd. 


Hamburg 15 lutego. 

Trudno wierzyć, żeby czytelnicy wasi w obecnćj chwili, 
kiedy całą uwagę ich zajmuje spór turecko-rosyjski, 
chcieli rzucić okiem na punkt zbyt podrzędny, jakim jest 
Hamburg w przesileniu zakrawającem nie źle na ogólną 
wojnę. W czasie pokoju miejsca handlowe ważną grają 
rolę; w czasie wojny lub stagnacyi interesów handlowych, 

b tylko upadek ruchu handlowego i stąd wynikający 
ek = dorii bycie miejsc takich, wzbudzić może 
had EN Drożyzna pierwszych potrzeb życia od je- 
si ai aż dotychczas trwa ciągle. Obawa nawet jest słu- 
re! że się zwiększy. Papiery publiczne spadły niesły- 
chanie. W Paryżu i Londynie nie mówią jak o wojnie, 
o wyprawach flot i wojska lądowego. Z Anglii (dziś ma 
być wysłanych 12,000 do Malty przeznaczone do Tureyi. 
Do morza Beltyckiego przeznaczona flota z 14 okrętów 
linijowych, 21 fregat z 2,066 działami. Tymczasem z Wie- 
dnia donosi Börsenhalle, że gabinet wiedeński nowe 
przez hr. Orłowa przesłał propozycye do załatwienia spo- 
ru. Treść tych propozycyj ma być: „że dwór petersburg- 
ski ma określić warunki, pod któremi zechciałby zawrzeć 
pokój; te warunki mają być poddane pod rozwagę kon- 
ferencyi z przypuszczeniem do obrad posłów rosyjskiego 
i tureckiego; zapadła decyzya konferencyi przeszle się do 
Stambułu i Petersburga końcem ratyfikacyi, po czóm roz- 
począć się mają narady nad preliminariami do pokoju 0- 
puszczeniem Księstw przez Rosyan (?) a morza Czarne- 
go przez floty“. Powtarzam tylko co co korespondent 
wiedeński donesi Boersenhalle, nie zaręczając bynajmnićj 
za prawdę. Hamburger Nachrichten także z Warsza- 
wy donoszą, jakoby hr. Orłow powiózł z sobą propozy- 
cye nowe do Petersburga. 

W obec zachmurzonego horyzontu politycznego, pań- 
stwa skandynawskie celem utrzymania neutralności gotują 
się i zbroją floty. Niedawno ogłoszono tutaj okólnik rządu 
duńskiego , ostrzegający, żeby tutejsi rederowie nie go- 
dzili marynarzy pewnego wieku dla swoich okrętów, po- 
nieważ rząd ściąga ich do służby. Garnizon holsztyński 
odebrał rozkaz być gotowym do marszu (dokąd?). Spra- 
wa konstytucyi w Danii jeszcze nie rozstrzygnięta. Czytam 
w szwedzkiój gazecie z Chrystyanii co następuje: „Obe- 
lisk z lenego żelaza, który Cesarz rosyjski na końcach 
południka wymierzonego od Dunaju postawić kazał, na- 
stępujący nosi napis: = 

Terminus austratis 
arcus meridiani 25° 20 
quem 
inde a fluvio Dannbio ad oceanum — usque per Rusziam, 
Sueciam et Norvegiam jussu e auspiciis Imperatorum Augustis- 
simorum Alewandri I et Nicolai I atque Regis Auyustissimi Os- 


cards I amicis MDCOCXVI ad MDCCCLII continuo labore emensi 
sunt. Trium gentium geometrae Latitudo: 45° 20 8”. 
— — 


Wieden 16 lutego. Mittelrhein. Zig pisze z Wie- 
dnia, iż poseł angielski przy gabinecie wiedeńskim 
zawiadomiony został telegrafem w sobotę, iż hr. Or- 
łow wczasie pobytu swego w Wiedniu udzielił rzą- 
dowi wiadomość, że monarcha jego nie jest przeci- 
wny wzięciu raz jeszcze pod rozbiór noty konferen- 
cyi wiedeńskićj z dnia 13go stycznia, skoroby tako- 
wa zmodyfikowaną zostałą przez przyjęcie do nićj 
punktów, które już Cesary rosyjski w Ołomuńcu u- 
znał za niezbędne, i bez uwzględnienia których, dal- 
sze jakiekolwiek projekta byłyby daremne. Państwa 
oba niemieckie prz obiecaży użyć wpływu swego 
w tym celu, gdy jednak posłowie angielski i francu- 
ski oznajmili, iż na ten wypądek nie mają instrukcyj, 
zatóm donieśli zaraz o tem do Paryża i Londynu, i 
na zapytanie hr. Westmoreland, nadeszła 12go od- 
powiedź, w którćj zwróconą jest uwaga na projekt 
francuzko- angielski obecnie znajdujący się w Peters- 
burgu i zarazem oświadczono, że wprawdzie państwa 
uachodnie gotowe są do zmodyfikowania i tego pro- 
jektu, a osobliwie, aby Rosyą albo wprost z Tarcyą 
traktowała, a wtedy rezultat tych narad był przed- 
łożonym pod decyzyą mocarstw, albo też bez tego 
ostatniego warunku, wtym ostatnim jednak wypadku 
sprawa protektoratu greckiego kościoła musiałby 
przez kongres europejski być rozstrzygniętą. Rosya 


bacząc wszakże na oświadczenia uczynione przez” 


hr. Orłowa nie zechce tych propozycyi przyjąć, i 
nie można przypuszczać, aby — 5 tój — 
do porozumienia sid. gdyż nie ma nadziei, żeby pań- 
stwa niemieckie skłonić miały Anglią i Francyę do 
amodyfikowania ostatecznych onychże propozycyj. 

— Hr. Chambord wyjekdza wkrótce z Pragi i ma 
zamiar odbyć przejażdżkę po Niemczech. 

— Znaczna liczba rodzin rosyjskich, które zwykle 
eee w Paryżu wynosi się na mieszkanie do 

iednia i Drezna. 

— Co się tyczy pogłoski niedawno obiegającój o 
zamiarze rządu sprzedania wszystkich kolei skarbo- 
wych, takow ej zaprzeczono już stanowczo. Powo- 
dem jćj powstania było wszakże zachęcenie pry- 
watnych do budowli kolej ubocznych, których rząd 
na swoją rękę prowadzić nie będzie, i w tych cza- 
sach spodziewają się nowego prawa o akcyach na 
budowę kolei, gdzie przedsiebiorstwu temu dany ma 
być bodziec, aby kapitalistów skłonić do poświęcania 
kapitałów swoich na budowy kolei ubocznych dopro- 
wadzanych do głównych linii rządowych. 


Niemcy. 


Katolicy W. Księst, Badeńskiego podpisują skwa- 
pliwie prośbę do Ojca Sgo Papieża. Ponieważ zaś 
—— tam nio drakomać w obronie katoliekiój 
w a ogłoszenie ma w l To rzeczą, 
un rd a je w — ame To niektóre 
dzienniki francuzkie katolickie powtórzyły. Caytel- 
nicy znajdą w niem pociechę i naukę. Pociechę zu- 
czucia i życia katolickiego, świeckich mieszkańców 
księstwa, naukę zaś z historycznego wywodu faktów 
które dzisiejsze starcia się sprowadziły, w cbecnem 
pismie lepićj jak gdziekolwiek dotąd wyjaśnionych. 

„Ojcze Swięty! Pozwól dzieciom przywiązanym 
uciec się z ufaością do najlepszego ojca w tych 
dniach utrapienia i ucisku. Szczęśliwemi mają się 
dzieci, gdy po gwałtownew oderwaniu od nieporu- 
szozćj skały, na ktöréj stoi wiecznie dom rodziciel- 
ski, i po niebezpieczeństwach burzy, przybijaj szczę- 
śliwie do jedynego portu zbawienia. Do liczby tych 
my dzieci należemy, Ojcze Święty. Serca nasze 
zwrócone były ku Tobie, 8 opłakania godne okoli- 
czności, usiłowały osłabić i zerwać błogi nasz zwi 
zek z Waszą Świątobliwością. Wszakże Bóg w mi- 
łosierdziu swojem, pozwolił nie tylko wyrodnym sy- 
nom domu Twojego, ale nawet ludziom odciętym od 
świętego katolickiego kościołe; którym zarządzasz, 
podnieść głos błagalny do Ciebie, i o łaskę Cię pro- 
sić. Posłuchałeś nieprzyjaciół, jakżebyś mógł od- 
rzucić prośbę przywiązanych dzieci? Przyjdź nam 
na pomoc Święty ukochany Ojcze! przyjdź na po- 
moc dzieciom katolickiego kościoła, wyciągającym 
w ciska ręce błagające do Namiestnika Chrystuso- 
wego 

r tai całemu światu i tak budująca troskliwość 
stolicy świętćj, usiłowała oddawna wskrzesić w na- 
szych krajach kościelne ustawy : i kiedy niczego vie- 
szczędzono na wyniszczenie ducha katolickiego, duch 
ten przetrwał pełen życia S wszystkich sercach. 
Sławny poprzednik Waszćj Świątobliwości na Pio- 


trowéj stolicy, Leon XII Papież, w zawartćj umo- 
wie z różnemi -raądami kościelnej Wyższego Renu 


prowineyi, dał dowód wielkićj duszy f wspaniałego 
umysłu pokrywając zasłoną niepamięci, krzywdy i 
nięsprawiedliwości jakich kościół, święta Matka na- 
sza, od dawnych tu lat doznawała, Nie dopominał 
się Namiestnik Jezusa Chrystusa o zwrot ziemskich 
* kościoła: wszystka troskliwość Jego zwró- 
cona była jedynie do ocalenia prawdziwego skarbu, 
jaki nam na kr 


pyżu ceną krwi najświętszój boski | swob 


nasz Mistra okupi?— (o jest: 
wienia. Dla tego tylko żąda? Bośla ter h 
biskupstw, aby przezto utwierdzić . rer 
ści wiary i dachowne ich opatrzyć 3 Sten 
ca święta zaufała umowie podówczas zawartćj: ale 
zaledwo biskupstwa wspomnione postanowione były. 
wnet umowę tę w najistotniejszych jój warunkach 
naruszono i zniweczono,  Błogosławionćj pamięci 
Pius VIII Papież, odebrawszy wiadomość o tem po- 
gwałceniu prawa, w odezwie swojćj do Biskupów 
prowincyj Nn 4 dnia 30 czerwca 1830 

rzypomnia? im z największą energią ich powinność 

przykazał im, aby ani w naukach, ani w karności 
kościoła nie takiego nie dopuszczali, coby dla dusz 
im powierzonych, przyczyną zguby być mogło. Oto 
wyrazy jego: 

„Swięta Oblubienica Niepokalanego Baranka. Je- 
„zusa Chrystusa, wolną jest i pochodzenia boskiego; 
„nie przyznaje ona bynajmnićj władzy świeckićj pra. 
„wa rządzenia nią, a oto władza ta, usiłuje dzisia 
„podbić ją w haniebną niewolę: 1) przywłaszczając 
„Sobie niesłusznie prawo upoważniania i zakazywa- 
„nia dyecezalnych Synodów, oznaczania granic dye- 
„cezyj, orzekania klo do święceń kapłańskich i do 
„urzędów kościelnych przypuszczonym być może. 2) 
„Stanowiąc o prawach i rządzie moralności ewange- 
„licznój, wdzierając się w najwyższy zarząd semi- 
„naryów i innych tego rodzaju instytucyj, zależących 
wyłącznie od wyższćj kościelnćj zwierzchności. 
„W tym stanie rzeczy, wierni pozbawionymi są wol- 
„nego stosunku ze swoim duchownym zwierzchnikiem, 
„Chociaż kościół katolicki w moc ustanowienia swojego 
„i praw zasadniczych, jest niepodległym, i w ni= 
„ezem krępowanym być niema, gdy idzie o ducho- 
„wne wsparcie jego wyznawców, i ratunek dusg 
„wiernych od wiecznćj zguby.“ Ojciec Swięty, zwra- 
cając następnie mowę do biskupów prowincyj Wyż- 
szego Renu, dodaje: „Powinnością było waszą dzia 
„łać stósownie do tych wyrazów Apostoła: Napo- 

minajcie grzeszników, aby się i inni przerażali: po- 
„winnością było waszą, mówię, podnieść głos na 
„poprawę przestępnych, na umocnienie słabych. Po- 
„winnością waszą było nakoniec postępować śladem 
„Apostołów, i z duchem ich gorliwości odpowiadać: 
„ Więcej trzeba słuchać Boga niż ludzi. Niezawo= 
„dną jest prawdą, że ustanowienie Kościoła, któ- 
„rego Bóg sam jest założycielem, takie jest: iż ża- 
„dna inna potęga ani rządzić nim może, ani nań wpły= 
„wu wywierać, ani przeszkadzać stosunkom wy- 
„anawców jego ge wspólnym ogniskiem, około któ- 
„tego według myśli 8. Ireneusza, zgromadzać się 
„wszystkie dzieci jego mają. Chcieć wprowadzać do 
„kościoła inny kształt rządu , byłoby to dzieło Boże 
„na dzieło ludzkie przetwarzać.* W końcu lista swe- 
go, napomina Ojciec Swięty tychże biskupów, do 
r starania się o utrzymanie praw i o- 
bronę w każdćj okoliczności, czystój nauki kościołą 
i mówi: „Ważność a słuszność sprawy którćj bro- 
„nicie, miłość powierzonćj wam trzo y, dostarczy 
„wam silnych pobudek do jeduania sobie gorliwością 
yWASZĄ, łaski Najwyższego Pana. Darby Bóg, aby 
„układy Stolicy Swietéj z panującymi, skutek pożą= 
„dany miały. Przyrzekli oni zostawić wclność ko- 
„Seiofowi w państwach swoich, tak co do stosunköw 
„wiernego ludu z głową kościoła, jako i co do u- 
„rzędowania arcybiskupów i biskupów stósownie do 
„Kanonów i karności kościelnćj,* 

Na te słowa wyrzeczone uroczyście ze Stolicy Ś. 
Piotra, która jest kolumną prawdy, tę dali odpowiedź 
kacerze, a nawet niestety ! Zr katolickiego ko- 
ścioła, co . nogami obietnice chrzestoe, stają 
się organem i narzędziem przewrotnvch: Umowy, 
powiadają, o tyle nas obowięzują, o ile rzecz umó- 
wiona jest nam dogodną albo o ile w przyszłości, 
dogodną stać się nam może. Czyliż takie nagna- 
czenie umowy, nie odejmuje wszelkićj wagi najświę - 
3 5 zobowiązaniom i wszelkićj katolikom nadziei? 
Vie Świętobliwość Wasza, jak cdpowiedzieli wezwa- 
niu Naczelnika Pasterza, ci co podówczas zajmowali 
biskupie stolice prowincyj wyższego Renu. Szanu- 
jąc ich godcość i charakter, sgdzié ich nie mamy pra- 
wa, Wszyscy są już przed Bogiem. Módlmy się 
za nich, jako się za tych modlimy, którzy po nich 
w tak trudnem posłannictwie nastąpili, aby im daro- 
wane były kary rozlicznych uchybień. Przyznajemy 
jednak, iż Stolica święta niewiedziała wielu szcze- 
gółów prac i ucisków owych biskupów naszych. Z je- 
dnego wspomnienia o reszcie sądzić będzie można. 
Bernard pierwszy, metropolita Daszej kościelnćj pro- 
wincyi, po ośmiu latach ofiar r ——. 
wiedziawszy z synowską ufnością Grzegorzowi XVII 

12 walczyć musiał, wynurga si 

trudności, z któremi A i p 
przed nim wkrótce przed > — (przy padłą d. 29 

września) w następojący? wy Pożeń 5 

Pomimo tłóma » przełożeń, próśb, najży- 
razem najoględniejszych nalegań naszych 
„do rządu, żadnćj dotąd od niego nieodebraliśmy od- 
owiedzi. Wszakże nieprzestaniemy nalegać.* — 
końcu listu swego, Czcigodny ośmdziesiąt=letni sta- 
rzec, pod ciężarem trudów schylony, ale w duchu 
ny, woła u Apostotem: Kto mnie wybawi od 


dusz ludzkich zba- 


pese 


„wszych a 


ciała: tej śmierci ? i prosi Ojca ś. o pozwolenie grze- 
czenia się biskupićj godności na pasterzą zdolniejsze- 
o pracować w Chrystusowćj wierze. > è 
Wszystko to nie odraża nieprzyjaciół kościoła świę- 
tego. Utrzymnja dzisiaj ia stolica ś. reklamacyj swo- 
ich z r. 1830 i 1833 później zaniechała, i że wszy- 
stko w porozumieniu 2 biszupami stanowiono. Wie- 
dzą dobrze, is tak nie jest, owszem iż nigdy na re- 
klamacye Biskupów nie odpowiadano. Gdy zaś bi- 
skupi głosu nie podnoszą, zastanawiają Się n'€przy- 
jaciele mniemanem ich przyzwoleniem — i następnie, 
cywilaćj władzy wykonawcy, powołują z: dla u- 
sprawiedliwienia pogwałceń praw, roscio ja na mnie- 
mane prawo, z nielegalnie zdobytćj, ! niesłusznie za- 
traymanej przewsgi. Ojcze święty! nie na dobrej to 
woli zbywało sługom Chrystusowy» pasterzom ko- 
ścioła, których nam Stolica Apostolska dawała. Ale 
możćli chodzić człowiek podwójnie spętany? mogali 
ręce więzami skrępowane pracować? a tem mnićj 
podobno, im więcćj złotem | blaskiem te więzy jaśnieją. 
Bóg wzbu 'ził późnićj burzę, która całe Niemcy i 
cały prawie świat ogarcęła: była ona jakoby zwia- 
stunem wolności. — Wtedy, na mocy boskiego swego 
posłannictwa, pasterze z więzów rozpętani, odezwali 
się do rozhukanego tłumu — i uciszyły się wzburzo- 
ne wały — i Niebo wysłuchało modliwy za prześla- 
dowców — i ludy, z razu najkroąbrniejsze , hołd pod- 
dania se złożyły. Krew prysnęła obficie: burza 
zdawała się już mijać: ludy znękane, największym 
są niedostatkiem trapione: a pasterz skrępowany, je- 
szcze za kościół swój walczy, bo usłyszał te wy- 
razy m ust Następcy Piotra: Więcej trzeba Boga 
słuchać, niż ludzi. Pasterza, który tego się tylko 
domaga, czego Ty, Ojcze Święty, czego Twoi puprze- 
dnicy żądali, pasterza tego, w nagrodę jego wier- 
ności i miłości, chcą spętać na nowo! lecz Lew Judy 
już spętać się nieda. Oto widzisz Ojcze Swięty, 
jako ręka zuchwała zrywa się na Arkę świętą, na 
świętą Oblubienicę niepokalanego Baranka. Zapo- 
mniane są boskie jej prawa, zapomniane nawet uro- 
czyste umowy, któremi zobowiązano się Jéj wolność 
szanować. O bogdajby ręka Pańska nie padła na jéj 
napastników! oby owszem, raczył Bóg zbawić ich 
dusze w dniu strasznym, kiedy wszystek ród ludzki, 
u stóp Jęgo Tronu, na sąd wezwany, stanie! 
Ojcze Święty, bądź nam Ojcem, prowadź nas! 
w Tobie ufaość i nadzieja nasza! Miłość Twoja ku 
Bogu, miłosierdzie ku ludziom, niech Cię pobudzą ku 
ratunkowi naszemu! Kasa? całując nogi Twoje, 
ię pobłogosław nam. 
błagamy e3 P e (Następują podpisy.) 
Anglia. 
Londyn 14 lutego. W tych słowach ocenia Times 
morską potęgę Anglii: 
„Aby dobrze ocenić siłę morską naszego kraju, 
dosyć jest pomyśleć, że mamy już wspaniałą flotę 
na morzu Czarnćm, i zważyć potęgę floty przezna- 
czonćj na Baltyk. Na to morze wysyłamy 15 okrę- 
tów liniowych, 4 parowo-szrubowe i 11 fregat. Ta 
flota jest już numerycznie dwakroć przynajmnićj wię- 
kszą od tych, które wygrały największe nasze bitwy. 
Ale w rzeczywistości porównanie to nie daje dokła- 
dnego o rzeczy wyobrażenia. 
ażdy z wystawionych dzisiaj okrętów, ma siłę 
dwa razy większą od okrętu tegoż samego kalibru 
rzed półwiekiem. Każda dzisiaj armata tyle warta 
7 dwie dawniejsze. Nelson w jedném z naj większych 
swoich zwycięstw miał 11 okrętów i 938 armat. 
Tymczasem owe 15 okrętów liniowych mających wy- 
płynąć na Baltyk, liczą ich 1431, szrubowe 236, 
fregaty 343, razem 2010 dział, z których każde 
jest co do kalibru, kształtu i doskonałości bez po- 
równania straszniejsze od dawnych. Prócz tego u- 
miejętność uczyniła nas niezaleznemi od wiatru i 
prądu. Z 30tu okrętów które składać będą flotę bal- 
tycką, 23 poruszanych jest parą, tak, że główna 
siła floty może przenieść się w każdćj chwili na do- 
wolne miejsce. Nie będzie nam również zbywało na 
tym ważnym żywiole, który u%ażano za niepodobny 
do znalezienia : na marynarzach. Napływają oni gro- 
madnie. Perspektywa czynnćj służby, zaszczytność 
zawodu, urok stroju, nowość powołania taki wpływ 
wywierają, że się dzisiaj prędzćj ekwipuje trzech- 
mostowy okręt, aniżeli dawniej sloop. Przedsięwzięto 
arę doświadczeń, które powiodły sj dak najlepiej. 
rzyjmowano ludzi silnie sbutow ya „I użyto sta- 
rych wystusonych do ich nauki. Strażnicy pomorscy 
doskonsle pełnią służbę, 2 Serie N pie 
széj pouczają Przed dwoma zaledwie 


kanonierów. na z 
tygodniami mówiono, Że przymusowy zaciąg jest nie- 


CZAS. 


odzowny, a za kilka dni już będziem mieli w S 
flotę, jakićj świat dotąd nie widział." 
Rossya. 


Cesarz nadał następującym urzędnikom w Ksig- 
stwach Naddunajskich ordery: Nifon Metropolita Wo- 
toski i Sofroniusz Metropolita Multanski, Jerzy Fi- 
lipesko basz-bojar Wołoski św, Anny klasy Ićj; Kon- 
stanty Sturdza i Bejza de Nicolas Souzzo logoteci 
multańscy ów. Stanisława kl. [ćj. 
Za odznaczenie się w bitwie na wzgórzach Basz- 
Kadyk-Lar 19 List. (V. s.) 3 bataliony otrzymały 
chorągwie św. Jerzego, & pułk dragonów trąby srebrne 
napisem tak na Choragwiach jak i trąbach: „Za 
świetne czyny przy porażce 36-tysięcznego korpusu 
tureckiego na wzgórzach Basz-Kadyk-Larskich 19 
listopada 1853“. W bitwie téj zdobyto 24 dział. 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Bohemia podaje list aptekarza pewnego w Karlsbadzie o 
ruszaniu się pieca żelaznego. Treść tego listu następująca : 
W jesieni pomieniony aptekarz sprowadził był sobie nowy piec 
żelazny, składany z 65 płytów żelaznych różnój wielkości i sam 
takowy złożył, kitując części mieszaniną z gipsu, opiłek, po- 
piołu i kwasu wodo-chlorowego, a tego ostatniego użył w zna- 
cznćj ilości aby szpary rdzą zaszły i piec tóm mocnićj się trzy- 
mał. Po ustawieniu pieca według wagomierza, spostrzegł wła- 
ściciel w kilka dni, iż pomiędzy piecem a trąbą dymną po- 
wstała szpara i musiał trąby nadstawić. Wymierzyl więc naj- 
dokładnićj odległość pieca od ścian, sprawdził dokładny poziom 
podłogi, ale po paru tygodniach ujrzał, iż i nadstawiona rura 
nie wystarcza, a piec znów na 7 ½ cali wiedeńskich posunął 
się ku północo-wschodowi: Następnie żelazne nogi pieca pod- 
parł wielkiemi goździami w podłogę wbitemi, lecz po niejakim 
czasie piec znów się posunął, goździe jedne się zgięły, inne 
wyskoczyły, a piec znów się posunął. Fakt ten stwierdzony zo- 
stał wieloma świadkami, % uczeni wpadają na domysły o dzia- 
łaniu kwasu będącego W kicie na żelazo, inni iż piec stał się 
igłą magnesową itd. 
— Szczególne zjawisko psychologiczne podaje Karlsr. Ztg. 
W czasie pożaru ostatniego w Ulm o którym donosiliśmy, 20- 
na kontrollera celnego wyskoczyła oknem na podstawione płachty 
w które ją chwycono, mąż jej tym samym sposobem ratując się, 
ciężkiego doznał szwanku. W skutku tego skoku, kobieta owa 
straciła pamięć ostatnich lat, tak, iż to tylko pamięta co się 
przed miu lub 10ciu laty zdarzyło, a że już po tój epoce po- 
szła powtórnie za mąż, więc pamięta tylko pierwszego męża, 
a drugiego niezna wcale. 
— W zabudowaniu ministeryum spraw wewnętrznych w Pa- 
ryżu, stoi wieża niedawno wystawiona na 40—50 metrów wy- 
soka, z którój wybiega 150 drutow telegraficznych, które zo- 
stają w związku z 64 miastami departamentowemi. Znaczna 
liczba pisarzy, telegrafistów chemików, tłumaczy, gońców itd. na- 
pełnia niższe Izby tój wieży dniem i nocą. Minister spraw we- 
wnętrznych może. z pokoju swojego korespondować ze wszyst- 
kiemi prefektami, gdyż z wieży telegraficznój idą również dru- 
ty do jego mieszkania. Z wieży tćj rozesłano w r. 1853 prze- 
szło 800,000 depesz. 


1 e do Krakowa: od dnia 17go do dnia 18go lutego: 
Edward Steinkeller, Julian hr. Leduchowski s Warszawy. Wikto- 
rya Dmitriew, Natalia Witkowska s Miechowa. Josef Wisłocki 
z Przebendowa. Henryk hr. Sołtyk z Wiednia. Józef Sierpiński 
1 
echali: Ludw iorkows ila: A 

12000 ennt do Pestu. Tomasz t ae ide Simio 
Jan Mesner do Wiednia. r 2 


ß —_— — — —Z — — zz, 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
Kraków 17 lutego. Bardzo mało zboża zwieziono , i to nie do 
Krakowa lecz do Prus wszystko zabrano. Codziennie handel sboża 
do Prus powiększa się, i nawet aż do Wrocławia tędy ślą 7 
| koleją. Tatejsze miasto najwięcej zasilać się znów zaczyna % 0- 
zem galicyjskióm, prócz jęczmienia który s Królestwa * 
idzie. Jest przytóm dogodność —— Do Prus przedano za 
pszenicy 8—900 worków. Pszenicę pfa00n0 (160—163 fat.) po Ej 
40, 40'/, i 40°, złp. Żyto (150—154 fut.) 34, 34 ½, 35, 2 la A 
Tu dziś nio nie sprzedawano prócz jęczmienia trochę po dawnyo 

oenach. 

Kurs papierów publicznych | pieniędzy 
Wieden. Kursa telegraficene = dnia 1890 lutego: —  Motaliki 
5-pr. 893. — Motaliki 4 '/,-pr. 78/1. — Motaliki 4-pr. 71//,, — 
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4-pr. s 1850 r. 92. — 2/,-pr. 48%, — |-pr. 19% s oiggn.— 
s 1830 r. 250, 302. — Augsburg 129 % — Londyn 12 kr. 37. — 
Paryż 151',. — Akoyo Bankowe 1298. — Akoyo kol. gel. półn. 


Fordyn. ——. — Pożyczka s r. 1751 lit. A. ——., B 


Ost-Donau Dampfsch.—. t 

Kurs krakowski 18go lutego. Bankn. aus Rn 85 pr. 84½.— 
Praski kurant 13d. 107 /, pł. 106 1, — ble srebrne nowe 
al pari. — Cwancygiory nowo że 107, = 109 l — Owan- 
oygiory staro &. 106°, pł. 106 . — 1140. a2; 14, pł. 34 9. 
Dukaty austr. i holond. f. 19 15 pł. 19 19% ankowo 4. 33 24 
pł. 33 16. — Listy sast. pol. bos — 2. 97 / pł. 96*/,. Listy Zast. 
galic. bos kupon. š. 91 ½. pł. 91. 

Kurs — s d. 15 — Dukat holend. 5 Ar. 62 kr. — Da- 
kat oos. 5 sër. 54 kr. — Półimporysł ros. 10 słr. 12 kr. — 


SPOSTRZEZENIA METEOROLOGICZNE. 


[Wys.baromet. Stan Kierunek 


w par. Wilgotność 


powietrza 
względna 


i natężenie wiatru. 


7 zachodni słaby 
P zachodni średni 
płsachodni moony 


ii r 
pithead 


Rubel ros. 1 kr. 59 kr. — Talar pruski 1 mę 
ski kurant i pięciozłotówka 1 złr. 27. kr. inie ia 2 Br 


Przeglad Polityezny. 


Depesza telegraficzna z Londynu 16g0 donosi: „Na 
posiedzeniu Izby niźszój, lord John Russell oświadczył na 
interpellacyą p. D’Israeli, źe rząd angielski znał list Ce- 
sarza Napoleona do Cesarza Mikołaja, i w ogóle go po- 
chwala, jakkol»iek niewiążą go pojedyncze jego wyra- 
żenia. Mniemane zganienie przez Austryą zbrojnój inter- 
wencyi mocarstw zachodnich, jest prostą pogłoską. 

Depesza 2 Paryża: 16g0: Monitor zawiera dekret ce- 
sarski rozporządzający nową organizacyą  artyleryi. 

Monitor 2 d. 15 lutego w tych słowach zgromił dzien- 
nik la zz . 

„Dziennik ła Patrie śmie twierdzić, że rząd francuzki 
otrzymał już odpowiedź Cesarza Rosyi na list Cesarza 
Francuzów ogłoszony w Monitorze, Zaprzeczamy sta- 
nowczo temu twierdzeniu; odpowiedź na list Cesarza 
w tych dniach dopiero jest oczekiwana. Niedyskrecya to 
dzienników francuzkich i zagranicznych przyspieszyła pu- 
blikacyą listu Cesarza Napoleona.“ 

Prócz powyższego zaprzeczenia, które miał zred:go- 
wać sam Cesarz, la Patrie otrzymała z tego powodu 
drugie urzędowe ostrzeżenie. 

Zresztą dzienniki zachodnie pełne są wiadomości o pray- 
gotowauiach do wojny i wyprawach wojsk. Flota, która 
pod dowództwem admirała Bruat wypłynąła z Brestn, nie- 
udała się do Tulonu, jak z razu donoszono, ale do Al- 
gieru, gdzie ma zabrać korpus 12-tysięczny pod dowódz= 
twóm jenerała Pelissier. Stamtąd flota rzeczona ma się 
udać do Tulonu dla połączenia się z flotą angielską, któ- 
ra z swój strony ma zabrać 30,000 francuzkiego wojska. 

Według dzieunika Times odkrycie w Tarcyi greckiego 
spisku, spowodowało rząd francuzki do przesłania noty 
bardzo energicznój də rządu greckiego. 

Na posiedzeniu Izby niäszej angielskićj 2 d. 14 b. m., 
o któróm szczegółowe odbieramy dzisiaj sprawozdanie, 
lord John Russel oświadczył, że rząd Królowćj odebrał 
już od au-tryaokiego rządu komuaikacye o missyi hr. 
Orłowa; wszakże gdy korespondencya w tym względzie 
jeszcze nieukończona, niebyłoby stósownóm lakowg ogła- 
szać, O ile wszakże celem missyi hr. Orłowa było skło- 
nienie Austryi do przyjęcia wskazanćj jój przez Rosyą po- 
lityki, lord zapewnia, że missya Żadnego nie osiągnęła 
skutku. 

Ruchy wojsk nad Duaajem są nieznaczne z powudu 
złych dróg i pory przykrój; wreszcie nic ważnego w tych 
dniach tam nie zaszło, a pogłoski o zamierzonem przej- 
ściu Dunaju to pod Turnu, to pod Oltenicą albo poniżój, 
zdają się być przedwczesne; wszakże przygotowania ku 
temu są prowadzone nieustannie, i znaczna ilość ponto- 
nów zwożoną bywa. Drobne utarczki przednich straży 
zdarzają się jeszcze niekiedy lubo nie tak często jak 
w pierwszych dniach tego miesiąca. 

Stan rzeczy w Serbii dotąd nie wyjaśniony: dwie par- 
tye, między któremi rząd serbski stoi utrudniają jego 
położenie, jedna bezwzględnie trzymać się chce z Ro- 
syg, druga wprost do przeciwnych dąży celów. 

Wedle tego jakićj z tych partyj trzymają się dzienniki 
zdania ich podzielone, i jak w tój chwili nie można ozna- 


„czyć 2 pewnością czy rząd serbski uzbraja się lub nie, 


czy w pierwszym razie w obronie neutralności, cz 
perie sig z jedną ze stron bój wiodących. Lie Ale 
sander zechce sig najprawdopodobniój opierać na Au- 
stryi i dla tego książe niezaniechał natychmiast za przy- 
byciem fmpor. hr. Coronini do Zemunia, złożyć mu od- 
wiedzin. 

Wiadomości z Konstantynopola z dnia 6 b. m. nadeszłe 
prywatną drogą powtarzają tylko to cośmy przed pa- 
rą dniami z innych depesz, pod tą samą datą donieśli, 
i tojest iż posa e mn przybył tamże. 
Floty stały ciągle w Bejkos i otrzymują ciągle iłki. 
Pełaumoonik belgijski Blondeel de Colubroe "ożył Ser 
tanowi swoje — His ie 

Depesza z Tryestu 15g0 mówi, iż pryw i R 
doszło z Sebastopola donoszą, 2e 20 4. m. parowies an- 
gielski osiadł na piasku pod Jenikale i przez Rosyan przy- 
bytych na ratunek jego traktowany był jako prawna zdo- 
bycz, dla tego, że wiózł tureckich żołnierzy. 

Kreuzzeitung pisze z Londynu za rzecz pewną, iż 
w d. 6 marca na zasadzie umowy angielsko-francuskićj 
stanąć ma pod Korstantynopolem 9000 Anglików i 11,000 
Francuzów, wojsko angielskie już jest w drodze. Flota bal- 


ja tycka ma liczyć 15 okrętów liniowych, 5 fregat, francuska 


12 okrętów liniowych. W ogóle wra iejszemi 

0 ych. ogóle wraz 2 mniejszemi stat- 
kami 90. Kto nią dowodzić będzie czy Napier czy Par- 
ker nie wiadomo. 


———— T— m nn 
Do dzisiejszego Numeru dołącza się Dodatek. 


1 — inny Śro 
* 


Dodatek do Nru 41 Dziennika „CZAS“ 
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URZEDOWE. 


ea Erlass 


des k. k. Finanz-Ministeriums vom 2ten Februar 


1854. Zahl 2,322. 

Nr. 73.] Bei der am 1 d. M. vorgenommenen ?53ten (72 
Ergänzungs) Verlosung der älteren Staatsschuld, ist die Serie 
Nro 178 gezogen worden. Diese Serie enthält Hofkammer- 
Obligationen vom verschiedenem Zinsfusse und zwar Nr. 26,470 
mit einem Drittel der Capitalssumme; dann die Nummern 2 6,924 
bis 28,065 mit ihren ganzen Capitalsbeträgen, im gesammten 
Capitalsbetrage von 1,239,256 fl. 45 xr. und im Zinsenbetrage 
nach dem herabgesetzten Fusse von 25,066 fl. 22 ¼ xr. 

Diese Obligationen werden nach den Bestimmungen des Al- 
lerhöchsten Patents vom 21ten März 1818 gegen neue, zu ur- 
sprünglichen Zinsfusse in Conventions-Münze verzinsliche Staats- 
schuldverschreibungen umgewechselt werden. 

Vorstehende Erlass bringe ich hiemit zur allgemeinen Kennt- 
niss. Krakau am 6ten Februar 1854, 

Der k. k. Landespräsident, und Chef der Steuer-Direktion 

Franz Graf Mercandin. 


Konkurs-Ausschreibung. 


[Z. 925 Praes.] Seine k. k. Apostolische Majestät haben mit A. 
h. Entschliessung vom 25. Jänner 1854 die Sistemisirurg des nach- 
stehenden Konzepte-Personales bei den Staatsanwaltschafts-Be- 
hörden in dem Krakauer Oberlandergerichtssprengel Allergnadiget 
zu genehmigen geruht: 

1. Bei der Ober-Staatsanwaltschaft bei dem Oberlandes- 
gerichte Krakau 
Einen Ober-Staatsanwalt, 
Einen Ober-Staatsanwalts-Stellvortreter. 
II. Bei den Staatsanwaltschaften bei den Gerichtshöfen 
I. Instanz und zwar: 

1. bei dem Landesgerichte Krakau. 
Einen Staatsanwalt, 
Drei Staatsanwalts-Substituten. 

2. bei dem Kreisgerichte Tarnow. 
Einen — RER 

i Stantsanwalts-Subs . 
— Se Kreisgerichte Neu-Sandec. 
Einen Staatsanwalt, 5 
Zwei Staatsanwalts-Substituten. 

4. bei dem Kreisgerichte Rzeszow. 
Einen Staatsanwalt, 
Einen Staatsanwalts-Substituten. 

Der Ober-Stastsanwalt hat den Charakter eines Oberlanderge- 
richtsrathos, steht in dem Status und in der Zahl der Rathe des 
Oberlandesgerichtes und rückt mit denselben nach ihrem Dienstal- 
ter in die höhere Gehaltsstufo vor. 

Die Staatsanwälte bei den Landes- und Kreisgerichten stehen 
in dem Status, Range und Gehalte. Erstere der Landesgerichts- 
rätho, Letztere der Kreisgerichtsräthoe und rücken mit denselben 
nach ıhrem Dienstalter in die höhere Gehaltsstufen vor, 

Der Ober-Staatsanwalts-Stellvertreter hat den Charakter und 
die Bezüge der Rathasekretäre des Oberlandesgerichtor, 

Die Staatsawalts - Substituten haben den Charakter und die Be- 
zuge der Rathssekretäre der Gerichtshöfe Iten Instanz. 

Is Folge der Verordnung des hohen k. k. Justiz-Miristeriums 

Siten Jänner 1854 Z. 1453 wird zur Besetzung der obange- 
plc Pk ten mit einziger Ausnahme der Stelle des Ober- 
führton Dienstposten it Bestimmung dor Frist von vier 
Staatsanwsltes der Konkurs mit a E a vie 
an vom Tage der. dritten Einschalturg dieses Ediktes in die 
Wiener 3 reg — en ihre gehóri den 

e Bowerber um diese Dienstesposten Sehn, 

D * riften des Allerhóchsten Patentes vom 3ten Mai 1853 (Z. 81 
Hr "ichsgesetzblattee) über die Einrichtung und Geschäftsordnung 
— Gericht ebehörden $$. 16 — 19 — 22 gemäss eingerichteten Ge- 
suche, und zwar die bereits Angestellion im Wege ihrer vorge- 
getztea Behörden, die der Militär-Jurisdiktion unterstehenden la- 
dividiaen mit Beobachtung der diesfalls vom h. Kriegs- Ministerium 
unter dem 3lten Dezember 1852 Z. 5056 erlassenen Ciroular-Ver- 
ordnung an den gefertigten dermalen in kommissione'ler Dienstlci- 
stung in Lemberg sich aufhaltenden Oberlandesgorichts- Präsidon- 
ten gelangen zumachen, wobei bemerkt wird, das Diejenigen, wel- 
che bereits bei der bestandenen galirischen Geriohtseinführungs- 
Commission im Jahre 1851, oder bei dem gefertigten Krakauer Ober- 
Inadesgerichts - Präsidenten im Jahre 1853 um Bedienstangen bei 
den k. k. Gerichten- Bewerbungsgesuche überricht haben, sich auf 
dio Beilagen jerer Gesuche zwar berufen können, jedenfalls aber 
ihrem neuen, um einen bestimmten D enstposten zu überreichenden 
Gesuche, cine nach Vorschrift des $ 22 des obbe ogenen Gesetzes 
verfasste Qualifieations-Tabelle anzuschliessen haben. 

Lemberg den liten Februar 1854. 
Ignaz Ritter von Strojnowski. 

(155-1-3) K.k. Krakauer Oborlandesgerichts-Prä-ident, 


2 Konkurs-Kundmachung. (1-3) 


[Nr. 114] Bei dem in Krakau zu Folge a. höch. Eutschliessung 
vom iten Jänner J. J. aufzastollenden Katastrol-Mappen-Archive 
fir das Verwaltungsgebieth Krakau und die secha westlichen Krei- 
se Galizien, ist. den Posten eines Archiwars, mit dem Gehalte 
Jährlicher 900 fl. und dor IX Diätenklasse zu bezetzen. 

Auf dioss. Stelle haben zu Folge der a. h. Entsohliersungen vom 
Gten . e RM 22 April 1831 nur solche Individuen ae 
sprach, augere Zeit im Fache der Vermessung als 
— Pm s — — Geometer, — — 
meter 1. % Wurden oder noch werden, welche da- 
bei fortwährend Proben . Eifers und ihrer Geschicklichkeit an 
don Tag gelegt, und sich im gleichen Grade durch ihr moralisches 
Bstragon ausgezeichnet haben. > 

Die Bewerber haben er. Gosu he vollständig zu dokumentiren, 
die legalen Zeugnissse Über zurükgelogte [,ohrfächer, und über 
ihre, von diesem Zeitpunkte ohne Unterbrechung nachruweisende 
Diensteslaufbahn vorzulegen, und — über die Kenntniss der Deut- 
schen und Polnischen oder einer damit verwandten slavischen Spra- 


che auszuweiser. sind im vorgeschriebenen Dionstwege 


Die K tenz-Gesuche i 
1 Sten Mars 1854 bei der k. k. Steuer di, eotion in 


Krakau einzubringen. 
Krakau am Sten Februar 1854. 
Der k. k. Landes Präsident un 
Frans 


(3) 


d Chef der Steuerdirektion 
Graf Mercandin. 


ad N. 2139. 


NACHRICHT 


TEE von der I 
kais. kön. Statthelterei im Königreiche Böhmen. 


Zu der Doktor Alois Klar'schen Kiinstlerstiftung von jährlichen 
300 d. C. M. wird der Konkurs ausgeschrieben. 


„Die von Doktor Alois Klar, k, K. Professor der Prager Univer- 
tität unterm 2. Jänner 1833 errichtete Künstlerstiftung mit dem Ge- 
nusse jährlicher 300 fl. C. M. ist nach Julius Melzer in Erledi- 
sung gelangt. f 
; an dieser Stiftung sind Künstler, nämlich Maler und Bildhauer 
erufen: 
a) welche Böhmen zum Vaterlande haben, bei deren Abgang, 
jene aus den übrigen Ländern des österreichischen Staates. 
6) Die unbescholtenen Wandels und guten Rufes sind, und 
c) ihre vorzüglichen Talente und Anlagen zur schönen Kunst 
und ihre entschiedene Vorliebe zu derselben als angehende 
bildende Künstler, duroh mehrere nach dem unbefangenen Ur- 
theile anerkannt rechtschaffenen und bewährt befundenen 
Kunstverständigen, gelungenen Proben und Kunstleistungen, 
(von blos mechanischen ist hier keineswegs die Rede) vor- 
theilhaft dargethan und erwiesen haben, und welche 
eifriget beflisson sind, ihre Ideale der Kunst mit den vorzü- 
glichsten Meisterwerken der Vor- und Mitzeit vergleichend, 
zusammenzuhalten, za studiren, sich zur Vervollkommung 
aufzusohwingen und in ihren Leistungen mit Erfolg zu ver- 
augenscheinlichen, überhaupt durch ein sinniges Anschauen 
und Studium vollendeter Meisterwerke sich und ihren Kunst- 
darstellungen, die möglichete Vollkommenheit zu erstreben. 
e) Der Genuss der Stiftung dauert durch zwei Jahre, und kann 
bei vorzüglich guter, durch öffentlich gegebene Proben aus- 
gezeichneter Talenten und gemachten Fortachritten auch durch 
3 Jahre bewiiliget werden. 
Die Verlängerung ist in diesem Falle eben, so wie die 
erste Verleihung bei dem Präsentator anzusuchen, nur ent- 
fälle für diesen Fall die Bejpringung der später augedeute- 
ten zwei Preiszeichnungen, 
f) Die Obliegenheit dos Stifdlings ist keine andere, als die ihm 
dio Liebe zur Kunst selbst zur Pflicht macht, nämlich dass 
or wenigstens zwei Drittheile der anberaumten Zeit in Ita- 
lien, insbesondere in Rom einzig der Kunst lebe und bei dem 
Austritto aus der Stiftung die Kirche seines Tauf- oder le- 
taten hierländigen Wohnortes (wenn er in Böhmen nicht ge- 
boren wäre), sogleich mit einem Prodakte seiner Kunst, ei- 
ee Vaterla Statuo u. dgl. auf eine der Kunst, der 
i ndo i io Mit- - 
— dige Art be a seiner für die Mit- und Naoh 
Wird der Söiftungsgenusg einem Künstler noch ein drittes 
Jahr eingeräumt, so muss er die hier ausgesprochene Ver- 
pflichtung gegen die betreffende Kirche, schon während die- 


d) 


sem dritten Jahre anter den sonst zugewärtigenden Folgen, 


erfüllen, 

h) Den konkurs für diese Stiftung wird auf oin Jahr nämlich 
bis zum 1, Februar 1855 ausgeschrieben, und die sich hiorum 
bewerbem wollenden Künstler werden aufgefordert, zwei 
Preisaufgaben nach eigener Erfindung zu liefern, von denen 
die Kino aus einem in Oel gemalten oder in Stein oder Thon 
geformen Bilde, mit wenigsten einer oder zwei Menschen- 
gestalten in etwas vorkieinertem Massstabe und die andere 
in einer Zeichnung von mehreren Menschengestalten zu bo- 
stehen hätte, deren Darstellung aus den h. Schriften des al- 
ten und neuen Bundes, der Legenden der Heiligen, der Ge- 
sohiohte überhaupt und jenen des Vaterlandes insbesondere, 
zu nehmen sein wird, 

Diese beiden Preisarbeiten sind bis zum 1. Febr. 1655 portofrei 
bei dem dermaligen Stiftangeprisentator Herrn Paul Alois Klar, 
k. k. Kreisrath in Prag Nr. Cons. 13—3, gegen Empfangsbostäti- 
gung zu übers eichen. ` ` 

Die über Ernensung des Herrn Präsentators zu orfolgende Vor- 
leihung der Stiftung wird hierauf nach dem 8 6 des Stiftsbriefes 
öffentlich bekannt gemacht werden, 

Prag, am 15 Jänner 1854, 


J mr — s 7 
Nr. 1675. Lizitations Kundmachung. (140) 

Wegen U:berlassurg der Kothabkrukung und Verbreitung des 
Schottermateriais auf den ianerhalb der Stadtlinien befindlichen — 
dana zum Friedhofe und zur Scharfrichterswohnung führenden Stras- 
son, welche in der Länge 7500 Klafter in verglichenen Breite aber 
3 Klafter betragen, wird für das Jahr 1:54bei diesem Magistrate am 
24 Februar 1854 um 10 Uhr Vormittags eine öffentliche Lizitation 
abgehalten, wobei aber anch schriftlicho Offerten werden angenom- 
men werden. 

Der Fiskalpreis beträgt 1414 fl. 59 kr. CM. übrigens wird be- 
merkt, dass die beiläufige Menge des wegzuschaffenden Kothes 
635 Kubikklafter, und jene des zu verbreitenden Steinmaterials 371 
Kubikklafter ausmacht, z 

Unteraehmungslustige werden daher mit dem 10-porzentigen Va- 
dium von 141 fl. 15 kr. CM. versehen, am obigen Lizitationster- 
mine hieramts zu erscheinen eingeladen, wo ihnen sodann die wei- 
toro Lizitationsbedingnisse werden bekannt gegeben werden. 

Vom Magistrate der k. k. Hauptstadt. 

Krakau am 7 Februar 1854. 


Nr. 1875. Ogłoszenie licytacyi. (WY 


W celu wypuszozonia w przedsiębiorstwo na rok 1854 ozyazoze- 
nia dróg szosowych w obrębie rogstek miasta Krakowa położonych, 
tadzież tych do omętarza Głównego i do mieszkania Mistrza Rzą- 
dowego prowadzących, których długość 7500, zaś porównie na 
szerokość 3 sążnie wynosi, jak niemnićj rozpostareia na tychże 
drogach szabru (konserwy), odbędzie się w dniu 24 lutego 1854, 
o godzinie 106j przed południem w Magistracie tutejszym publiczna 
lioytaoya, przy którćj także i pisemne oferty przyjmowanemi będą, 

Cena fiskalna oznacza się na kwotę 1414 złr. 59 kr. m. k., przy- 
czóm się nadmienia, iż: 

a) ilość błota wywieść się mającego około 625 sążni kubi- 

oznych; zaś 

b) ilość rozrzució się mającego materyału kamiennego około 

371 sążni kubicznych w przyPuszczeniu wynosić będzie. 

Wzywa się zatóm mających chęć podjęcia się tego przedsiębior- 
stwa, ażeby zaopatrzeni w 10-prooentowe vadium, tojest wotg 
sfr. 141 kr. 15, na terminie wyżćj wymienionym w Urzędzie tu- 
tejszym się zgłosili, gdzie o bliższych warankach poinformowani 


zostung. 5 
1 Z Magistratu o. k. Gł miasta Krakowa d. 7 lutego 1854. 


Nr. 3992) Lizitations-Kundmachung.. (162) 

W Uiberl der Herstellung einer Nothbriicko über den 
Radawa-Bach in der Vorstadt Piasek an einen Unternehmer wird 
bei diesem Magistrate am 27 d. M. um 10 Uhr Vormittags oino öf- 
foatliche Lisitation abgehalten werden. 


i 
(117—3) 


a 


Der Fiskalpreis beträgt 196 fl. 39, kr. Cms, Lizitationslustige 
hootigen v. 


Untenehmer werden daher mit dem ; 
Cmz. versehen dabei zu eracheinen, eingeladen, wa: AMX 
stenüberschlag zur Einsicht mitgetheilt und die übrigen, Lisitations- 
bediegnisse werden bekannt gegeben. 2 
Vom Magistrate der k. Hauptstadt 
Krakau am idten Februar 1854. 


N. 2342. Kundmachung. GR) 


Eine Schachtel mit Effekten von Gold, Silber und Bronze ist 
gefunden werden. Der unbekannte Eingenthümmer wird aufgefordert 
sich hierum beim Krakauer Stadtmagistrate binnen 6 Wochen zu 
melden. Krakan den 31. Jauner 1854, 


Obwieszczenie. 


Znalezione zostało pudełko z kosztownościami, po odbiór któ- 
rego niewiadomy właściciel w Magistracie miasta Krakowa w prze- 
ciągu tygodni sześciu zgłosić się zechce. 

Kraków dnia 31 stycznia 1854. 


PB Kundmachung. (188-229) 


In einem Fiakerwaren sind nachstehende Gogen:tände vorgefun- 
den worden: 1) Ein Regenschirm. 2) Ein Sommerschirm für Da- 
men, 3) Ein Fatteral hiezu, 4) Ein ordinärer Stock. Der unbe- 
kannte Eingenthümmer wird aufgefordert sich diesfalls beim Kra- 
kauer Stadtmagistrate birnen 6 Wochen zu melden, 

Krakau den 31. Jänner 1854. 


Obwieszczenie. 

W jednym z powozów fiakierskich znalezione zostały nastę u- 
Jące effekta: 1) Deszczochron, 2) Parasolka damska, 3) Faterał 
na też, 4) Laska ordynaryjna. Wzywa się zatóm niewiadomego 
właściciela, ażeby po odbiór takowych w Magistragie krakowskim 
w przeciągu tygodni 6 zgłosić się zechciał. 

Kraków dnia 31 stycznia 1854. 


CES. KRÓL. TRYBUNAŁ [ (118—3) 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 

W myśl artykufa 1280 Ustawy bipotecznćj z r. 1844, po wy- 
słuchaniu wniosku o. k. Prokuratora, wzywa wszystkich mogą- 
oych mies prawo do spadku po niegdy Andrzeju Bronikowskim pa- 
zostałego, składającego Pig z połowy Realności pod L. 225 w Gm. 
IX., aby się do c. k Trybunału w ciągu trzech miesiecy zgłosili, 
po upływio bowiem tak zakreślonego czasu, spadek rzeczony Jó- 
zefowi Bronikowskiemu i Ludwice Bronikowskićj zstępnym spad- 
kodawcy przyznany, a następnie tytuł własności połowy realności 
zwyż wspomnionćj, na rzecz i imię nabywcy praw apadkobierców 
Sapalskiego Antoniego w księgach hipotecznych przepisany zostanie. 

Kraków 18go stycznia 1854 r. 
| Sędzia Prezydujący, Brzeziński, — Sekretarz, Płonczyński, 


N. 64. 


CES. - KRÓL. NOTARYUSZ PUBLICZNY 
5 Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 

Podaje do publicznój wiadomości, iż na zasndzie Rezolucyi c. k. 
Trybunała W. Ks. Krakowskiego z dnia 9 b. m. i r. N. 919, od- 
bywać się będzie lioytaoya ruchomości po . p. Ignacym Jakiewi- 
czu pozostałych, jako to: sukni, bielizny, pościeli, mebli, koszto- 
wności itp. a to na dnia 20 lutego 1854r. o godzinie 9 rano w Ka- 
mienicy pod L. 464 przy ulicy św. Jane, 

Kraków dnia 11 lutego 1854 r. 
(645-9) Sebastyan Korytowski. 


Obwieszczenie. (160) 
Podpisany o. k. Notaryusz publiczny Wielkiego Księstwa Kra- 


kowskiego podaje do publicznój wiadomości, iż na zasadzie Rezo- 
luoyi o. k. Trybunału W. Ks. Krakowskiego z dnia 18 paździer- 
niką 1853 r. Nr. 7001, sprzedane zostaną przez publiczną licyta- 


oyg ruchomości i kosztowności po ś.p. Andrzeja Czaputowiczu po- 
zostałe, w dniu 22 b. m. i r. o godzinie 9éj z rana w domu pod 
L. 315 przy przecznicy św, Anny w Krakowio stojącym. 


Kraków dnia 16 lutego 1854 roku. 
Eustachy Ekielski. 


imseraty 


Za ces. król. przywilejem 


Dra HARTU 
Olejek z kory Chiny 


do konserwowania i upiększania wzrostu włosów 
służący, — którego flaszka jedna z przepisem do 
i używania 50 kr. m. k. kosztuje. 


s 2 
6 2 * 
PENRER Z ZEA 
do ‚uzywanıa i wzmocnienia wzrostu włosów słu- 
żąca. — Cena słoika z przepisem 50 kr. m. k. 
Kb Środki na włosy Dra HARTUNG odró- 
u) žniają się swą doświadczoną i dosko- 
avata dobroci zaletą i taniością bardzo 


korzystanie, od tych tylokrotnie zaleca- 
jjoych Makassar-Łopianowych-korzenio- 


(130) (17) 


5 wych i (lonych wszelkich olejków naj i 
; PUMY włosy i pomad, i ztego względu mogą Milınnnf\) 
7 z ’ fako najle- g 


DPF być z wszelką słasznością S OEL st 
psze i najtańsze w swym a auionnie, zalecane. & OEL $ 4 
Szozegóľřowo prospekta udzielają się — ry ai er pt — 
prawdziwe niefałszowane, są do nabycia ów y i = i o- 
wie u pana Józefa BARTLA w Rynku € * 741 - 339 na 
pierwszóm pietrze; jakoteż: w Białój u ze — „e Alex. Stanko; 
w Bochni u p. Niedzielskiogo; w Brodach u i im a Caraelli; w Czer- 
niowcach u Ign. Schnirch i Tom. Zachariasiewicz; w Jarosławiu 
u Ign. Bajan; w Kodomei u S. „Wiesolberga ; w Łańcucie u Ant, 
Swobody; we Lwowie u W. rapid w Przemyślu u Edwarda 
Machalskiego; w Rzeszowie u ipe, cheuttera; w Sendziszowie u 
F. Kownackiego; w Stanisławowie u Aptokarza Jana Tomanek; 
w Tarnopola u Markusa Sohlifki; w Tarnowie u Józefa Jahna i 

| w Podgórza u S. Schlesingera. 


(15%) WSYPKA NA ZBOZE (1-3) 


t od tgo kwietnia r. b. do wynałeci 5 A . — 
ei * Karmelitów na Pieras bfi fakes ” 


Doktora Borchardta 


Dodatek do Czasu. 


7 


(2-8) 


za Najwyższym Cesarsko-Królewskim Przywilejem 


aromatyczno-lekarskie 


Od miin towarzystw lekarskich i tychże Europy Dostojeństw jako prawdziwe i najlepsze dla skóry uznane, a W 


skutek przy- 


chylnéj opinii i wniosku Król. Wysok. Lekarskiego Wydziału, przez. Król. Bawarskie Ministeryam Państwa niedawno uprzywi- 

lejowane zostało. Mydło z Ziół Doktora Borchardta nadaje skórze miękkość aksamitowi ości i młodzieńczą ker usu- 

wa na zawsze Ogorzałość od słońca, piegi, osutkę, węgrowatości, krosty zas orme; 

pryszcze, wrzedzienice itp., zachowując skórę przeciw wszelkim n wplywom zmiany PRZE 5 

dewszystkićm ma tę właShość, iż utrzymuje skórę dzieci delikatną. W kąpieli użyte, działa nadzwyczajnie, gojączi wzmacniając. 
Składy c. k. uprzywilejowanego Mydła z Ziół Doktora Borchardta znajdują sie: 


w Hirakowie u Józefa Bartla N. 389; tudzież: w Bil 


sku u Aptek. Alex. Stanko; w Bochni u p. Niedzielskiego ; 


w Brodach u Karola Carnelli; w Czerniowcach u Ign. Schnirch i Tom. Zacharyasiowicza ; w Jarosławiu u Ign. Bajan; 
w MKodomei u S. Wieselberga; w Bancucie u Ant. Swobody; we Lwowie u W. W illmana ; w Przemyślu u Edw. 
Machalskiego; w Rzeszotwie u 'lgn. Schaittera; w Sendziszowie u J. Kownackiego; w Stanisławowie u Aptek. Jana 


Podgórzu u 8. Schlesingera. 


Tomanek; w Tarnopolu u Markusa Schlifki; w Tarnowie u Józefa Jahna i na 
SES” U zwyż wspomnionych panów na Składzie jest także do nabycia "BER 
gr prawdziwa 
D” Suin de Bontemard pasta 
RAAAAABAAŃ a | | z 
J paczka > um i — 1/, paczki * 
bo 9 aromatyczna $ „ ot 
x 40 kr. m. K. > A ù I < 20 kr. m.k » 
D GOA CHCĄ 
Kerr > | * i ® 8 V. S. c. V, SW 


Zahn Pasta Doktora Suin de Boutemard z działaniem wzmacniaj 


ącóm dziąseł, łącząca niezawodne, nieszkodliwe czyszczenie zę- 


bów, usunięcie tworzących się na nich zwierzęcych i wegetacyjnych parasidów, wywierająca niemnićj zbawienny wpływ na całe 
wnętrze ust i cuchnienie, może być słusznie zaleconą jako najlepszy i najtańszy środek do wykształcenia i konserwy zę- 
dow, tój to istotnój części ludzkiego zdrowia i piękności, nadto jako ku ochronie chorobliwych przypadłości właściwa. 

z Ze względu na wielokrotne naśladowania i fałszowania obudwóch powyższych słynnych Artykułów, raczy się przy 


f kupnie tychże na to łaskawą zwrócić uwagę, że Mydło z Ziół Doktora Borcharda, w białych zielonem pismem 
Q*KRIULER / drukowóm, i na obu końcach obok załączoną pieczątką opatrzonych paczkach; po 24 krajcary w m. k. przeda- 
SEIFE. 


wandm będzie ; — zaś Zahn Pasta Doktora Boutem 


ard na odwrotnéj stronie, NA swóm czerwonóm złoto-brązowóm 


obwinięciu herb familijny i facsimile Doktora Suin de Boutemard zawiera. s > 
Co do sprowadzenia en gros tych artykułów, można się zgłosić jedynie do Komptoaru głównéj przesyłki w Ber- 


linie, Spandauerstrasse N. 72. 


nye 


prawdziwe angielskie brzytwy 


które się przez swoją nadzwyczajną dobroć i taniość od wszystkich 
bów odznaczają, są do nabycia w handlu KAROLA HERMAN 
1 para Army Razors bez pudełka złr. 1 kr. 45 


1 para Army Razors z pudełkiem „ 1 „ 50. 


Vinaigre Aromatique 


de Jean Vincent Bully 4 Paris 

Ocet aromatyczny wynaleziony przez Jana Wincentego Bully na 
wystawie paryzkićj 1849 r. dla swój skuteczności zalecony a na 
wielkićj wystawie w Londynie 1851 r. nagrodą oznaczony, służy 
jako środek do podwyższenia i zachowania wdzięków piękności za- 
prawiając kilku kroplami wodę do mycia, zapobiega trądem go- 
rączkowój ospie, liszajom i piegom, wzmacniając bowiem skórę 
dodaje jéj naturalnój świeżości i połysku, niemnićj uspaksja pale- 
nie po goleńiu, jest niezbędny damom przy toalecie, dla swych 
własności hygenicznych, jest wielce przydatnym do kąpiel wzma- 
oniając i łagodząc ważne funkóye skóry, a ożywiając system mu- 
skularny, przywraca siły całema organizmowi. Z równym skut- 
kiem używa Bię także octu tego do płukania ust dla zapobieżenia 
cuchnieniu, 41. 48 zebom białości i wzmócnienia dziąseł, Nacie- 
rania tym octem bez wody łagodzą wszelkie reomatyCzne boleści, 
balsamicsnym zapachem ożeźwieją mózg, uśmierzają ból głowy, a 
zwilżając powieki, wzmaoniają oczy; nakonieo kropienie tym octem 
oozyszoza zopsute powietrze i chroni od chorób epidemicznych n. p. 


KARA — j Me . Í 
akoni z opisem d żywamia ko- 
sztuje Złe. Fr. 38. ene Ko 
Główny skład na całą Austryackg Monarchią utrzymuje Karo! 
Hermann w Krakowie. 
Jan Wincenty Bully w Paryżu. 


PIÓRA STALOWE 


pod nazwą i > 
= m oh m 2 We — a ein ©: 
Według ogłoszonego inseratu W Gazecie Kololi) przez Braci 
Rothsohilgów z Kolonii wyłączny e Fer tych na Ga- 
licyą i W. Ks. Krakowskie u KAROLA H w Krakowie, 


(M Cena za 12 tuzinów 2 złr. y 
Wszystkie poprzednio wymieniono Artykuły po najwiękezój 
Rowalentg Arabską prowadzą. 


MAGAZYN STROJÓW DAMSKICH | 


1 pod — 4 ©" naj 
Tacye przyjmnja się, zaopatrzonym ą = 
a modniejsze strojo — oras różnego rodzoju czopki, 
kape.usze i kapotki, dak niemni w zapas kwiatów paryskich i 
a poleca się R wyk" bac Szanownój Poe: 
151) — 


— — —— —— wuöd 

| SIKŁAD HERBATY 

| prawdziwéj Rosyjsko - Chińskiéj 

|kara*anami sprowadzonój w paczkach o- 
blombowanyeh, 1 funt 
Herbaty czarnój z kwiatem: 
Ar. 3, 334, t'a, 5 ½, 7, 
2, 15 m. k. — 1 fant her- 
baty żółtćj: złr. 12 m. k., 
znajduje się u Karola Her- 
mann w Krakowie, i zo- 
staje za nadesłaniem nale- 
żytości na prowincye wła- 
snym kosztem odstawiana. 
Tejże herbaty dostać mo- 
una u pana A. Jahniw Tar- 
nowie,F.Jaśkiowicza w Rze- 
szowie, J. Klein we Lwowie. 


podobnych wyro- 


N w Krakowie. 


1 


Cukierki angielskie 


„feaohtowe wyborne fant złr. 1 kr. 15. 
u Karola Hermann w Krakowie. 


NÓŻ aa 6 . 


łówny skład tych pastylek, które wypróbowano i uznane zostały 

— Radę lekarską — za nejdoskonalezy Środek przeciw 
wszelkim słabośeiom piersiowym, jakoto: „eye, ka- 
tarowi, kaszlowi, chrypce — znıjduje się dla — 3 F owa i 
Królestwa Polskiego u Karola Hermann w Krakowie. — George 
w Epinal. — (Cena pudełka 40 kr. m. k.) 


Williama 
Both 


glansowny angielski z Gutta- Porchy, ma niezaprzeczonę pierw- 
szcństwo przed wszystkiemi i tę zaletę, #0 nadaje najdoskonalszy 
czarny połysk skórze — konserwując Ją zarazem lepiój od ka- 
żdcgo innego środka — chroni od zamoczenia nóg niedopuszcze- 
niem wilgoci, zaleca się trwałością, podając sposobność do oszcze- 
dności bez truda i pracy, gdyż połysk skóry zaraz następuje, — 
Skład główny na Kraków i Galioyg szajduje się u KAROLA 
HERRMANN w Krakowie. Cena ma ego pudełka 2 kr, — 
średniego 3 kr. — wielkiego 6 kr. — Perg 1 k (83—2) 
ozęści icyi w handlach tych, któr i 
gSci dostać można w Galicyi Karol Herman R odemnie 


domem na piętro, stojnią, piwnioami, strychami, stodołą wras 
z inwentarzęm j narzędziami gospodarskiemi, jest do sprzedania 
lub wydzierżawienia każdego czasu. Mający ohgć, raczy się zgło- 
sid do właściciela tamże zamieszkałego. (110—3) 


w Pół-Wsiu Zwierzynieskićm, zwany 

Piwnieo pod numerem s“, wraz z grun- 

— 3 1 ; dz- | tami ee sadem fru- 

— vo -oTiVoRZoONy w mu; bak pr ktowym Z Erządkami pod Jarzyng, 
rym wsze 


Ważne Ogłoszenie. 


Mam zaszczyt zawiadomić niniejszćm Szanowną Publiczność, 
że posłałem do prędkićj wysprzedaży 


nowy transport „towarów płóciennych 


ręcznój roboty panu Alojzemu Schwarz. Znaczny odbyt i wiele 
obstalunków zmusiły mnie do tego, namieniając , że wszystkie 
te towary teraz, PO tych samych cenach i pod temi 


‚samemi warunkami, co za mojćj bytności w; Krakowie, 
sprzedawane będą, dla czego niżćj wypisane ceny ogłaszam. 


Aa czysty niciany wyrób i'miarę ręczy się. ER 
MAZ CEN: 


1 tuzin białych chustek do nosa. » » .odzłr. 3 — i wyżój 


1 » .serwetek do herbaty . . « od „ 1 —— » 
1 „ nicianychręczników nieblichowanychod „ 2 — „ 
Ręczniki w sztukach łokieć . "PO —- KS „ 
1 obrus adamaszkowy . . . . . . . „od „ 1 — , 
1 sztuka płótna ręcznój roboty (39 łok.) od „ 7 — „ 
1 » »  mięsistego (49 łok.) od „ 9 — „ 
1 > » szląskiego (53 J.) na 12 koszul 11 — „ 
1 w » a (58 1.) przedniego . . 14 — „ 
1 = » weby holenderskićj (65 1) 18 — „ 
1 5 » » Konstanckiéj (65 ł.) 24 — „ 
1 © » » - brabanckićój (65 1) 82 — „ 
1 w »  »  belgijskićój (651) 85 — „ 
Rumburskie weby ma 18, 22, 26,30 fl. em. (Tol.) 50 — „ 


Wszystkie gatunki stołowćj bielizny, garnitury na 6, 12, 18 
i 24 osób, obrusy do kawy, serwety, dymka niciana , kolorowe 
chustki do nosa, będą w stosunku po jeszcze niższych cenach 
sprzedawane. 


IRE" Kupujący za 100 złr. m. k., dostają -obrus do 
kawy z 6,serwetkami, 1 obrus stołowy adamaszko- 


wy niezeszywany, pół tuzina chustek płóciennych do nosa i pół 
tuzina ręczników. M. Bayer z Wiednia. 


iBeachtemswerth! 
Einem geehrten Publikum mache ich die ergebene Anzeige, 
dass ich so eben eine bedeutende Parthie feinenr 


Leinen: Waare 


|| von “achter Handgespinnst, dem Kaufmann Herrn ALOIS 


SCHWARZ zum schnellen Verkauf überschiekt habe, der 
bedeutende Absatz und die mehrfachen Bestellungen meiner ge- 
ehrten Kunden in Krakau haben mich zu dieser Sendung ver- 


anlasst, ich bemerke nur dass sämmtliche Waare, fert eben 
denselben i 


so billig und auch unter — 
nissen wie bei meiner Anwesenheit in Krakau verkauft 


werden, weshalb ich auch folgenden Preis-Courant hier all- 
gemein bekannt mache. 


Für ächtes Leinen und richtiges Ellenmass 
wird garantirt. 
Preis Versen; A. kr. 


1 Dutzend weisse Leinen-Sacktüchel .. . . jetzt von 3 — u, höher. 


1 Dutzend Thee- Servietten „ „ 1— „ 
1 Dutzend Leinen- Handtücher „ „ 2— „ 
Handtücher in Stücke, pr. Elle er ie 
1 grosses Tafelfuch von Damast ohne Nath „ „ 1 — „ 
1 Stück Hauser - Leinwand von Handge- 

Panty hr 80 Be rn es 15 GP E 5 
1 Stück Leder-Leinwand, à 89 El.. „ „ 9— „ 
1 Stack schlesische Leinwand auf 12 Hem- 

den. BPO ER ie re a A nm 10— 
1 Stück schlesische Leinwand auf 12 Hem- 

den, fein, a 58 Ell. 5 „ 

1 Stück Holländer Webe, à 55 El.. ia? 
1 Stück Constanzer Webe, à 65 El., 22 <A forse 
1 Stück Brabanter Webe, à 65 El. cigas a r — 
1 Stück belgische Kron-Leinwand, à 65 El. ; s 35— ; 
Rumburger Weben, à 18, 22, 26, 80 fl., 
er słów T RE 


Alle Gattungen Tischzeuge in Zwilch und Da- 

mast, Garnituren zu 6, 12, 18, 24 Personen, Kaf- 

feetücher, Servietten, Leinen-Gradel, färbige Lei- 

nen-Tücher werden im Verhältniss zu noch bil- 
ligeren Preisen abgegeben. 


Abnehmer von Waaren im Betrage von 100 fl. erhalten 

1 Kaffeetuch mit 6 Serviettchen, ein Damasttafeltuch 

ohne Nath, 6 Stück echte Leinen-Sacktüchel und "e Du- 
tzend Handtücher als Rabbat. 


M. Beyer aus Wien. 
| Krakowiaki nowe. ułożone na Forte- 


pian przez Kolumb 
ozubowską, w krótce wyjdą z ćraku w Krakowie.  (150—1-3) 


== FORTEPIANA - 


s r 
WIEDENSKIE 
są do sprzedania przy ulicy Floryańskićj N. 535 
na Lem piętrze każdego czasu. Sprzedają się po 
cenąch fabrycznych. 


(90-4) 


Dodatek do Czasu. 


rm WAS SYNC 
a Do Szanownych Panów i Właścicieli Ogrodów! & 
A å = 
3 ka Skład Nasion =i 8 
& Juliusza Monhaupta w Wrocławiu, właści. Ć 
Z ciela zakładu ogrodowego; >: 
& (Bióro przy ulicy: Albrecht- Strasse Ner 8.)% 
©) Ośmielam się ninićjszóm donieść Szanownym Panom 9 
©) właścicielom, iż Spis tegoroczny nasion i drzew © 
Š) dostać mogą bezpłatnie s A 
2 u Kupca Pana Alojzego Schwarza © 
5 w KRAKOWIE. 25 
Z) Pragnąc ze wszech miar zadość uczynić wymogom czasu (2) 
= i smaku, nieszczędziłem ani pracy, ani kosztów, żeby zbiory — 
moje i w tym roku znacznie powiększyć, a łaskawe przej- $% 
rzenie cenoskazu najnowszego przekona, ile w nim znaj- ; 
duje sie nowości tak swojskich jako też i zagranicznych, 
Zakład mój, jeden z największych i celniejszych w Wro- 
ż% dawiu, nadaje mi sposobność chodowania wszystkiego pod $$, 
S własnym dozorem. Z tego wynika dla kupujących 2 
3 u mnie korzyść, że dostaną rośliny i nasiona $ 
a 2 sąsiednićj polskiej ziemi, które z tego powo- N 
4 du prędzej i pewniej przyjąć się moga, aniżeli & 
Ste, co zdaleka bywają sprowadzane. S 
À Pochlebiając sobie, że Panowie właściciele ogrodów i 78 
A nadal raczą mnie zaufaniem swóm zaszczycać, upraszam ich, A 
A żeby co do obstalunków zechcieli zgłosić się wprost © 
do mnie za pośrednictwem wyżej wspomnione- & 
9% Pana Alojzego Schwarza w Krakowie. 9 
5) Juliusz Monhaupt wtaściciel zakładu ogrodniczego, 2 
3, (135-2-3) Albrecht. Strasse Ner, 8 w Wrocławiu. 


MACIE ZEW RAGGA GORCE 
(142) Ostrzeżenie. 


Ponieważ osoby bez wszelkiego upoważnienia z herbatą po kra- 
ju jeżdżą, i takową pod firmą kupców Brodzkich Be g a to 
zwykle: ze szkodą kupujących , którzy za drogi pieniądz lichy to- 
war nabywają, więc ostrzegam niniejszóm szanowną Pabliozność , 
nigdy i pod żadnym pozorem herbatę od. takich wałęsających się 
po kraju przekapniów nie nabywać, którzy się na u 


Następujące , po wiekszej części rzadkie ~ > 
4 d 8 Ad ge re 

Książki do literatury polskićj 
są ryczaltem do nabycia w Sędziszowie w Aptece 

* W. Kownackiego. (1-3) 

Martini Cromer Polonia — Coloniae Agrip. 1589 in fol. 

Bernardi Vapovii fragmenta Sigismundi senioris res gestas con- 
tinens, Coloniae Agrip. 1589 fol. 

Philippi Callimachi de rebus gestis a Vladislao Polonorum et 
Hungarorum rege —libri tres fol. 

Marcina Kromera o dziejach koronnych polskich ksiąg 30 przez 
Marcina Blazowskiego Przetlomaczona w Krakowie, 1611 fol. 

Reinholdi Heidensteini — Rerum polonicarum libri 12 Francforti 
1672 fol. 

Gvagnini Polonia — bez tytułu — fol. 

Annales Polonorum (Sarnicki) bez tytułu, fol. 

Annales Johannis Casimiri. Autore Rudascio, bez tytulu, fol. 

Wojna domowa z Kozakami i Tatary, przez Twardowskiego, | $ 

Calissii 1681 fol. 

Historya Władysława IV przez Twardowskiego, bez tytułu fol. 

Kroniki Stanisława Orzechowskiego , przez Włyńskiego tłóma- 
czone, Kraków 1767 in 8vo, 

Janina &c. Poznań 1739 in 4to, 

Załuski (Andreae) epistolarum historici familiarum , Brunsber- 
gae, tomów trzy, fol. 

Jasnćj niewinności manifest Jerzego Lubomirskiego, 1666 fol. 

Uwagi nad życiem Jana Zamoyskiego in 8vo. 

O bezkrólewiach w Polsce, Warszawa 1790, in 8vo. 

Historya Polska, Łubieńskiego, Wilno 1763 8vo. 

Herbarz Duńczewskiego, Kraków 17 57, tomów dwa, fol. 

Zbiór krótki herbów polskich, Chmielowskiego, . Warszawa 
1768, in 8vo. 

Taryfy rozmaite, względem monety polskiéj i litewskiéj, Lublin 
1746 in 12mo. 

Relacya poselstwa, JW. Stanis. Małachowskiego, W. P. do tra- 
ktatu Karlowickiego, w Warszawie 1778 fol. 

History o Krucyatach przez L. Maimburga 8. J. z francuskie- 
go przez Ustrzyckiego, Kraków 1707 fol. 

Magna Charta von Galizien oder untersuehung der Beschwerden 
des Galizischen Adels, Jassy 1790, in 8vo. 

Neue Lausitz — Böhm und Schlesische Chonica v. Heinrich Roch 
Leipzig 1687 in 8vo. 

Curiosi Silesii, animadversiones , Weissenfels 1687 in 8vo. 

Herburti (Ivan) Statuta, Cracovige, Lazarus, Andr 1567 fol. 

Priluscii Jacobi, Statuta et Privilegia Regni Poloniae 1553 fol. 

Volumina legum, Tomów sześć fol. 

Akt elekcyjny 1764 w Warszawie, fol. 

Konfederacya generalna na konwokacyi 1764 w Warszawie fol. 

Konstytucya sejmu extraordynaryjnego w Warsz. 1777—1778 fol. 

Dyaryusz sejmu ordynaryjnego warszawskiego 1780 fol. 

Proces sądowy ziemski, p. Czaradowskiego. Warszawa 1636 fol. 

Trybunał główny koronny And. Lisieckiego, w Krakowie u Fran. 
Cezarego , fol. 

Jus Regni Poloniae. Nic. Zalaszowski. Varsoviae 1741 Tomów 
dwa fol. Re 
Judex rerum, promptuarii statutorum Regni Poloniae. Pauli 

Szczerbicz. 1604 fol. | 
Processus judiciarius, Regni Poloniae. Teod. Zawacki. Cracoviae 


Lob. 1616 fol. 

Jus terrestre nobilitatis Prussiae. Lublin 1739 in 4to. 

Juris provincialis (Speculum Saxonicum) libri tres. Samoscii 
1692 fol. 

Lengnich (Gotfredi) jus publicum Regni Poloni. Gedani 1742. 
Tomów dwa, in 8vo. 

Biblia — Stary i Nowy Testament. Kraków u Szarfenbergera 
1574 fol. | 

Biblia Radziwiłowska, bez tytułu. fol. | 

Historya starego i nowego testamentu, z francuzkiego wierszem | 
przetłumaczona. Nancy 1761 fol. ! 

Roczne dzieje kościelne, Kwiatkiewicza. bez tytułu, fol. 

Forteca duchowna Królestwa Polskiego, z żywotów świętych, przez | 
Hyacynta Pruszcza. Kraków 1662 in 4to. 

Kazania przygodne i inne Piotra Skargi. Wilno 1738 fol. 

Synodus provincialis Gnesnensis. Cracoviae 1621 in 4to. 

Oratio Dominica, plus centum linguis expressa fol. 

Archellia albo Artylerya, z hiszpańskiego Diego Ufana, 1643 fol. 

Historia naturalis Reg. Polon. Gab. Rzączyńskiego, in 4to. 

Oekonomika ziemiańska, przez Hauera, w Warszawie 1757 fol. 


(iss) Król. - Prus. Obwodowego Fizyka (1-9 
MB: UEKADACNM. 


CUKIERKI Z ZIÓŁ. 


(Cena pudełka dużego 40 kr. m. k. — Małego zaś 20 kr. m. k.). 


ierki i i i h soków złożo- 
Cukierki te z najwyborniejszych ziół i roślinnyc 

ne, z częścią najczystszego krystalizowanego 1 

mogą sie sumiennie polecić jako środek domowy, p a- 


znieniu suchego kaszlu, zamuleniu, duszno- 


pee rupie i innym katarowym słabo- 
— Bel r wszystkich tych przypadkach usmile- 


a szozególnie |dobroczynnie 
—— 1 me =. wyrzut, śliny bardzo uła- 
twis, i swemi łagodnie pożywnemi i wzmaoniającemi częściami 
gkładowemi, skóry slivowe w bronhiach napowrot wzmacnia. 

Doktora KOCH cukierki z Ziół, zuajdujg się 

na składzie w Krakow'e jedynie tylko u 

p. Józefa Bartl, dokąd często nowe prze- 

sólki nadsélane będą; są one w obdłużnich 

pudełkach pakowane, których biała z bruna- 
tną etykietą drukowaną, białą tu obok pie- 
czątkę zawiera, a na którą w celu uniknienia fałszywych i pod- 
robionych podobnych wyrobów, łaskawie zwrócić uwagę należy, 


(127) Ces. król. u przywilejowana (2-3) 


(Adryatyckie Towarzystwo zabezpieczenia) | 
założone w Tryeście w r. 1838. | 

Wyciąg z bilansu przedsiebierstw towärzystwa za czas od 
1go lipca 1852 aż do 80go czerwca 1853 przedłożonego je- 
neralnemu zebraniu akcyonaryuszów , odbytemu na dniu 29ga 
grudnia 1853. | 
Zabezpieczone kapitały . . . . złr. 378,621,741 kr. 58 
WEITW DIEBE 0 0 EE 1,900,484 „ 7 
Wypłacono 2959 partyom szkód „ 1,208,162 „ 50 
Dalsze zabezpieczenia, zabezpieczo- | 

nych kapitałów, zwroty premiów, | 
prowizye i koszta zarządu . „ 
Rezerwy premiów dla trwających za- 
bezpieczeń . « « + + + » 1,522,782 „ — 


Fundusz rezerwowy + « « e s * » 216,947., 85 
Główna summa rezerwów . „ 1,799,129 „ 35 


Rozgałęziona szeroko czynność towarzystwa Riunione, 
jest najlepszem świadectwem wzrastającego ciągle zaufania, któ- 
róm się szczyci, a z przytoczońych liczb można poznać znaczne 
zasoby i siły któremi ten zakład rozporządza, albowiem fundusz 
zakładowy rezerwowy i coroczne wpływy premiów stanowią ka- 
pitał 6.000,000 złr. m. k. 

Ta tak wielka rękojmia tóm więcćj nabiera wagi, iż jak po- 
wszechnie wiadomo, wszystkie szkody któremi dotknięci zostali 
zabezpieczeni, w jak najkrótszym czasie, i podług zasad słu- 
szności i uczciwości wynagrodzone bywają. | 

Zakład przez czas istnienia swego wypłacił już szkód 
9,500,000. Jest to najoczywistszy dowód użyteczności. 
zabezpieczeń, które wszystkim klasom społeczeństwa, podaje: 
sposobność uchronienia się od smutnych skutków nieszczęść po- 
ciągających za sobą bardzo bolesne straty. 3 z 

Z tego powodu zwraca podpisana ajencya — na 
uwagę publiczności na zbawienne skutki , zakładów zabezpie- 
czenia w ogóle, a w szczególności polecając towarzystwo 8wo- 
„ czyni uważną, iż zakres działania tego towarzystwa odno- 


730,272 „ 28 


|| 


nadto w etykiety z plombami. rosyjskiemi. Otraymawszy z tego 
względu w kilku miejscach wyrazy zarzutu, jąkoby s mego han- 


stopniowo aż do 15 złr., każde namówienie jak najakuratnićj przez 
o. k. pocztę z ozłatą cła urzoczywistni, mając to na uwadze, że 


j 


Beniamin Zahler, Kupiec Brodzki. 


de Świeże Katalogi (wiosenne) 1854 «o 


NVASIO N 
pp. P. J. G. Booth & C. 


W HAMBURGU, 
rozdają się tutaj bezpłatnie, oraz przyjmują się obstalunki 
w Kantorze Kirchmayera i Syna. 


fi 


Je 
€ Do zabezpicezeh od szköd ogniowych ruchomych 
i nieruchomych przedmiotów, do zabezpieczeń transpor- 
tów na lądzie i na wodzie od wszelkich szkód elementarnych 
i że w bieżącym jeszcze roku zaprowadzi zabezpieczenia 
dożywociów na przeżycie, o czóm w osobnem ogłoszeniu, 
skoro wszystko urządzone będzie, publiczność zawiadomi. 
Formularzów do podań o zabezpieczenia itd. dostać można 
gratis tak w bióree jeneralnćj ajencyi w rynku w ka- 
mienicy Weigla pod N. 239, jako i u ajentów okręgowych na 
prowincyi, gdzie też bliższych wiadomości i objaśnień zasięgnąć 
można. 
Ajencya jeneralna dla Galicyi i Bukowiny. 
E. Winiarz — J. Heller sekretarz. 


Dnia 22 stycznia r. b. skradzione z. taty w Krakowie KL - 
PONY następujące: Sorya III. Nr. 806,, 3,367, 4,007, 5,322, 
6,129, 7,993. Serya V. Nr. 3,260. -- Komuby takowe do wyku- 
pienia przyniesione zostały, , uprasza sig. o zatrzymanie tychże, 
i o doniesienie o tém d) Magistratu Wadowickiego, za co przy- 
zwoita nagroda czeka. (144-3). 


CCC ————T—T—T—T—T— ...... 
Cztery krowy cielne, Ln = oy- 
Nżój podpisany ma zaszozyt podać do powszechnćj wiadomości, sA y a 82 ste! krwi 


iż mu powierzoną została e tezy m rasy Poprawnój , są z wolnój 


ręki do sprzedenia przy ulicy Zwierzyniec podN. 270. 


LR wi CEE C “er 1% Calempini Ambrosii, Dietionarium undecim linguarum. Basileae | _ an É 
e. k. uprzyw. 1503 fol RZS" MLOCARNIA rowniana parokonna, jest z wol- 
M Bliższa 
a h A ickiego. K $ 5 ne) ręki do sprzedania. 
Dworzanin polski, Łukasza Górnickieg raków 1689 in 4to wiadomość w Handiu p. Kosza. (150—1-3) 


Fragmenta Jana Kochanowskiego, w Krakowie w drukarni Laza- 
rowćj 1590 in 4to. x 

Kochanowskiego Jana, Rymy wszystkie, w Warszawie 1767 in 4to. 

Stanislai Orechovii Apocalipsis. Leopol 1630 in 4to. 

Apophtegmata, Bydnego. Kraków 1631 in śto, 

Przypowieści polskie, przez Salomona Rysińskiego, Lublin! 63 1, 4to. 


RIUNIONE ADRIATICA DI SICURTA 


dryatyckie towarzystwo assekuracyjne) 
W TRYESCIE, 


z opowóżnioniem, * wspomnionego zakładu przyjmował po- 
ania o — 
, od o a 
budynków mieszkalnych, fabrycznych i gospodarakich, niemniej 
wszystkich rachomych przedmiotów, Jako to: mebli, machin, to- 
y warów, sprzętów, ziemiopłodów, równie 3 
od wszystkich szkód elementarnych 

transportów tak lądem jakoteż i na kolejach żelaznych lub zwy- 
czajnych goseinsach, w celu od-ełania takowych podań do towns] 
Ajencyi we Lwowie. dla wygotowania proszonych w gm razio 
zapisów zabezpieczenia (polio). 

Niżój podpisany zaprasza przeto 6ZAnowną publicziość, aby ra- 
ozyła zaazozycić go zleconiami o zabezpieczenie, oświądozając zu- 
razem, iż gotów jest na wszelkie żądanie przedłożyć śtstuta i ta- 
ryfę premiów dla przejrzenia, niemnićj wydawać bezpłytnię blan- 
kiety na podania o en a nakonieo i wszelkie ustne 
objaśnienia najchętrićj udzielać. 

j encya w Podgórzu, 


(149—1-3) | Wincenty Kasznica. 


(1107) W nowo urządzonym handlu (12-16 


Igoacego SCHAITTER w Rzeszowie 
dostać można oprócz wszystkich innych 3 korzennych i 
aptekarskich z nowo przybyłych zapasów: 

P. Dr. Borchardt Mydełko z ziół aromatycznych po... . kr. 24 
P. Dr. Suin de Boutemard Pasta do ie po kr. 20 
ska długiego życia mała flaszka po... . kr. 49 
Esseneya augsburska długi DEE po... 1 u 
Proszek p. Empergera do ostrzenia brzytew, bardzo sku. 
teczny „ een en, „kę, 10 
Pastilles digestives de Bilin w pudełkach po. „kr 46 
P. Genthona likier badeński duża flaszeczką, , ,, „złr. 1 kr. 86 
; mała flaszeczka a kr. 50 
Balsam węgierski Seehofera flaatee ka. K. 20 
Algofon, — środek do prędkiego uleczenia bólu zębów 
* s TE SEP =P... AMREST 


Politica dworskie, przez Jana Zabczyca. Kraków 1631 in 4to. 

Setnik przypowieści śmiesznych, p. Mareina Błażowskiego , in 4to. 

Potkanie Janusa z Gregoryusem Klechą. Kraków 1639 in 4to. 

Swada polska i łacińska, p. Ostrowskiego Danaykiewicza ze- 
brana. Lublin 1745. Tomów dwa fol. 

Fortuna albo szczęście , wierszem, J. Gawiüskiego. Kraków 1744 f. 
Razem z wyż wymienionemi książkami, „Są do nabycia kilka- 

naście rękopismów polskich, do historyi wielce ważnych. 


, ET MER RC EW mom przy 
ulioy Grodzkićj pod pumoron w sklep utrzymujący, za- 
wiadamia Szanowną Publiczność, id obecnie fryzuje Mężosyzm na 


4 z siebie wynaleziony. Francisgek Oylinski, 


(126) 


Licytacy 


Dodatek do Czasu. 


TEE ——— 


a Win. 


(2-3) 


We środę tojest dnia 8go marca 1854 o godzinie 106j z rana, sprzedane zostaną w Ferihegy (o 1'/, godziny od Pesztu, 


między drogą veeséser i maglöder-gyömröer, a '/, godziny od stacyi kolei żelaznćj 


my browar piwny parowy znajduje). 


Vecsés położonóm, gilzie się także znajo- 


wiader z r. 1854 bialego, 
1500 do 2000 wiader z r. 1852 bialego, 
406 wiader z r. 1853 czerwonego. 


gdzie także według życzenia kupujących , wina z r. 1853 tamtejszych własnych latorośli, w szczególnie dobrych gatunkach, mo- 


gą również drogą licytacyi najwięcćj dającemu za gotową zapłatę, 
Że się zaś wina w beczkach około 100 wiader mających znajdują; będą więc także 


lub też za poprzedniem umówieniem się być sprzedane. 
partyami po 100 wiader (z wyjątkiem 


próżnćj beczki) sprzedawane, i mogł dla wygody kupujących tamże w piwnicy do miesiąca sierpnia 1854 na składzie pozostać. 
Bliższą wiadomość zasiągnąć można wcześnićj (ustnie, lub piśmiennie listami frankowanemi) u właściciela w Peszcie grosse 
Brückgasse Nr. 12, w Komptoarze IB. Weisz & Comp. 


(105) 


z Nakładem E. Winiarza we Lwowie wyszedł z druku 


(3) 


i jest w Krakowie u F. Baumgardtena, jakoteż u J. Czecha, D. E. Friedleina, J. Wildta, w Wadowicach 
u J. Sabinskiego 


DOKŁADNY SŁOWNIK 


FRANCUSKO-POLSKI IF POLSKO-FRANCUSKI 
podług najlepszych źródeł, 


PRZEZ W. JANUSZA. 


2 oddziały w wielkićj 12ce, cena 8 złr. m. k. — oprawne na sposób angielski 9 złr. 24 kr. 
Każda część sprzedaje się także osobno, a mianowicie: 


oddział francusko-polski, 700 stronnic obejmujący . 
oprawny . 

oddział polsko-francuski, 1300 stronnie obejmujący . 
oprawny . 


. . Hes +8 zł. — kr. 

RE 10 ar 2 . 5 a a A 
BI "e „ wwie" "c U = ” 
le Ian 6 ŻY" We un be Bd „ 48 n 


Dawno już czuć się dawał brak słownika polskiego i fran- 
cuskiego języka, któryby, zastósowany do praktycznego użytku, 
przy miernćj objętości, był zupełnie ukończony. Słownik Trotza, 
jakkolwiek swoich czasów uznany za najlepszy, ale nadto wielki 
i drogi, zestarzał już oddawna; kilka innych późnićj wyszłych 
słowników w tych dwóch językach, jako niedosyć obszerne i nie- 
dokladne, nieodpowiadają celowi swemu; słownik francuski i pol- 
ski nareszcie, przed kilkoma laty wyszły w Paryżu, z którego 
równie jak i ze „słownika Akademii francuskićj* korzystano 
przy wypracowaniu słownika niniejszem ogłoszonego, był dotąd 
najdokładniejszy, ale z powodu złego druku, małego formatu i 
w ogóle z powodu nieodpowiedniego celowi obrobienia całego, 
przy cenie nadto wysokiej, niezdołał dogodzić właściwój potrze- 
bie zupełnie ukończonego, praktycznego i taniego słownika, za- 
stósowanego do użytku podręcznego. n A — i 

Wydawca oddaje niniejszém w ręce publiczności stownik js- 
zyka francuskiego i polskiego , który zdoła zadosyć uczynić po- 
trzebom, jakie żaden z dotychczas wyszłych słowników tego 


ds) , KSIĘGARNIA | 


i Wydawnictwo Dzieł Katolickich w Krakowie. 


Zawiadamia publiczność, iż od nowego roku 1854 wyszły z dru- 
ku następujące dzieła : 

1) Zbigniew Oleśnicki, przez Autora Skarga i jego wiek. 

2) Żywot Stój Zity, służącój. 

3) Sgo Augostyna „O kazaniu Pańskićm na Górze. 

4) Pokarm Duchowny dla dzieci naszych. Mała książeczka do 
nabożeństwa dla dzieci, przez kościół potwierdzona; ozdobiona pię - 
knemi drzeworytami Oprawna w płótno angielskie z brzegami zł0- 
coremi kosztuje złp. 13 — ozdobnie w skórkę oprawna złp. 2. 

5) Vade mecum ad infirmos, Książeczka ozdobnie wydana. 
Oprawaa kosztuje złp.1, czyli kr. 15, wedle kursu srebrnej monety. 

6) Dowód największćj miłości ku duszom w ozyscu zostającym, 


kr. 6 m. k. 


Wyjdą w krótce & druku: © . 

Nowy poszyt wykładu Pisma św., a mianowicie wykładu Listów 
Sgo Pawła, przez X. Serwatowskiego. 

Niektóre dzieła Sćj Teresy. 

Są w druku: 

Drogi Tom Zbigniewa Oleśnickiego. 

Kazania Xiędza Łukaszewicza. 

Podróże Maurycego Manna. 

e Wyszły % pod prasy: 
Nowe Ryciny Świętych. 


Nadeszło kilka transportów nowych dzieł polskich i francuzkich. 


Rekodzielniey & Comp., ktö- 
rzy ża doko- PA TEK, PHILIPPE cis swych wy- 
robów otrzymali medal na wystawie całego Świata w Londynie, 
oznajmisją Szanownćj Publiczności, że nieuznają tyiko te zegarki 
za wyrobione W swych warsztatach, które sa opatrzone drukowanemi 


świadectwami, z własnoręcznym podpisem fabrykantów. (1050-13) 


‘omiocki wychowania i naukowy Inst 
Niemiecki wj w Mysłowicach. wy Instytut 


Od listopada zoszłego roku, istnieje tataj jeden niemiecki, pry- 
watay Inatytat , w którym po stkio umiejętności 2 
stara i nowe mowy uczone będa: 57 otrzymają takżo 
w mazyce i gymnastyce informacy4: M 2 4 prosto do Prze- 
łożonego tegoż Instytutu Dra Hildebrandt w Mysłowicach nadsyłane. 


——— 
Deutsche Erziehungs und Lehranstalt 
zu Myslowitz. 


Seit November v. J. besteht bier eine Deutsche Privat-Lehran- 
stalt, in welcher alle Schulwissenachaften, alte und neue Sprachen 
gelehrt werden, Pensionaire erhalten auch in Musik und in der Gy- 
mnastik Unterricht, Offerten werden direkt an den Vorsteher der 
Anstalt Dr. Hildebrandt zu Mysłowitz erbeten. (156—1-3) 


Sobolewski Konstanty, Redaktor odpowiedzialny. 


rodzaju w takim stopniu a nawet zupełnie nie zaspokoił; za- 
wiera on bowiem nietylko wszystkie aż do najnowszych czasów 
używane słowa i wyrazy techniczne najzrozumialéj oddane, a 
ściśnięte w objętość miernćj książki; ale nawet co do typogra- 
ficznego przystrojenia; jako lo: druku, papieru, doskonałych, 
nowych i wygodnych do Czytania czcionek, jest tak ładnie i od- 
powiednio celowi wyposażony, że prawdziwie trudnoby przyszło 
znaleźć w jakimkolwiek innym języku podobne jemu wydanie. 


Przy tych wszystkich zaletach, cena onegóż jest tak słusznie 
umiarkowana, jak się to jeszcze niezdarzyło przy żadnym innym 
słowniku tego rodzaju i tćj objętości. 


+ 
Prawdziwie znakomite właściwości tego słownika, które mu 
w zwykłóm używaniu tak dla literatury jakoteż i dla nauki na- 
dają zaletę praktyczności i doskonałości, zapewnią mu niechy- 
bnie jak najrozleglejszą wziętość; wydawca zatóm mniema słu- 
sznie, że może go polecić publiczności w ogóle, a szczególnie 
nauczycielom i uczniom języka francuskiego. 


Zawiadowstwo Fabryki Likierów i Rosoli- 

sów hr. Alfreda Potockiego w Łancu- 
eie, dla zapobicżenia myinym, a przez nieprzyjazne współzawo- 
dnictwo popieranym, o zamknięciu tójże fabryki, wieściom — 
ogłasza: że fabryka ta, zyskojąc ooraz powszechniejszy odbyt 
i ogólne, bo aż za granicę Galicyi sięgające uznanie pierwszeń- 
stwa swoich wyrobów; znacznie owszem swój zakład rozszerzyła 
i udoskonoliła, a posiadając wiolkio wystałe sapasy likierów iro- 
solisów w różnych gatuukach, zawsze i każdemu zamówienin, tak 
na wiadra jako i na flasz.i, po ocenach umiarkowanych zadosyć 
uczyni i zgłaszania się franco, nietylko jak dotąd pod adressem: 
P. Henryka Hensla w Łancucie przyjmuje — ale także 
otworzywszy drugi sklad weich likicrów i rosoli-ów w Kun- 
rowiench w cysknle Złoczowskim i tamże wyroby te po ce- 
nach miejscowych Bancuckich ofiarując; skład ten uwa- 
dze Szanownej Pabłiczności, zwłaszcza w wschodnićj części kraju 
porucza i do niego, pod adressem: P. Qstafińskiego przez 
Podhajczyki w Kurowicach, zaprasza. (73-5-6 


Tutaj w MYSŁO WICACH związali się trzej mężowie, je- 


den z powołania nauczyciel, drugi kupiec, a trzeci chemik do założenia 


SZKOŁY HANDLOWEJ 


początkowćj. W tójże szkole będą wykładane nietylko właściwe 
nauki handlowe, ale i wszystkie inne o ile do stanu kupieckiego 
są potrzebnemi. W osobnych godzinach będzie udzielana nauka 
korespondencyi w niemieckićj, francuskićj i angielskićj mowie. 
Zgłoszenia się pod adresem Dr. H ildebrandt w Mysłowicach, 
który także jest gotów pensyonarzom o miejsce postarać się. 


en I 


Hier in Myskowitz baben sich drei Männer — ein Leh- 
rer, ein Kauſmann und ein Chemiker vom Fache, zur Gründung einer 


Handelsſchule 


im Kleinen verbunden. Es werden darin nicht nur die eigent- 
lichen Handelswissenschaften, sondern alle Wissenschaften, inso- 
weit sie für den Kaufmannsstand nothwendig sind, gelernt. — 
fm besondern Stunden wird in der deutschen, französischen und 
englischen Sprache resp. Correspondenz Unterricht ertheilt. — 
Offerten werden unter der Adresse des Dr. Hildebrandt zu 
Myslowitz erbebten. Auch ist derselbe für die Pensionaire ein 
Unterkommen zu ermitteln bereit. (157-1-3) 


w Drukarni Czasu. 


w MaBADQBEBED © 
funtow szterlingów nagrody !! 

Pan Winkler Aptekarz, Dr. Medycyny, ogłosił w czasopiśmie 
Darmstadtskićm sposób robienia Rewalenty Arabskićj, utrzymu- 
jąc, że wyka bób (Vicia Faba L.) z łapinki obrana, dobrze 
wysuszona i na drobny proszek utarta, dodawszy kilka kropli 
olejku szafranowego , uchodzi za drogocenną Revalentę Arab- 
ską, i wzywa fabrykantów tejże ażeby dowiedli, iż ich wyrób 
niejest fabrykacyą z wyki bobu, lub z czegoś podobnego, np. 
soczewicy. Practica est, multiplex! 

Panowie Barry du Barry i Spółka w Londynie pod L. 77 
przy ulicy Regent-Street, właściciele plantacyj Revalenty 
Arabskićj, powodowani powyższćm ogłoszeniem, przyjmują 
wyzwanie i oświadczają, iż panu Doktorowi Winkler powyższą 
summę w gotówce zapłacą, jeżeli nie udowodnią, że w ich Re- 
valencie Arabskićj niemasz ani jednego ziarnka wyki lub bobu, 
ani też kropelki olejku szafranowego lub innego farbnika, ro- 
zume się gdyby wyzywający nawzajem w razie przeciwnym zo- 
bowiązał się podobną summę zapłacić Panom Barry du Barry, 
którzy mu drugie 100,000 funtów szterlingów ofiarują na przy- 
padek nieudowodnienia prawdziwości wszelkich przez nich ogła- 
szanych świadectw o szczęśliwie dokonanych kuracyach za po- 
mocą Revalenty Arabskićj, autentycznie dowodzące jej zba- 
wiennćj własności we wszelkich chorobach i słabościach, jakich 
nas nabawia częste używanie wyki, bobu i soczewicy, np. za- 
mulenie, gorączka, osłabienie nerwów, ból głowy, rozdęcia itp. 

Że zaś liczne dochodzą nas skargi na uszczerbek (szwank) 
zdrowia, poniesiony z powodu szkodliwego podrabiania naszćj 
slynnéj Revalenty Arabskićj, jaką się ośmielają niektóre handle 
w Warszawie, we Lwowie itp. sprzedawać, anonsując w Gaze- 
tach i. Kalendarzach jakoby główne składy naszćj Revalenty po- 
siadali, widzimy się przeto zmuszeni ostrzedz publicznie, iż je- 
dyny Skład naszćj prawdziwćj Revalenty Arabskiej jest u 
naszego głównego Ajenta Karola Herrmann w Krakowie na ca- 
łą Galicyą, Królestwo Polskie i W. Ks. Krakowskie, tudzież 
pod firmami poniżćj wymienionemi a od niego upoważnionemi 
do sprzedaży, jakoto: 

W Galicyi: Karol Haempel, Thom. Jasiński w Bialej. 
Ign. Brosig, St. Warzeszkiewicz w Wadowicach. Ant. Kasprzy- 
kiewicz, Paweł Niedzielski w Bochni. Józ. Jahn w Tarnowie. 
F. Jaśkiewicz w Rzeszowie. Bracia Juśkiewicz w Jarosławiu. J. 
Kosterkiewicz w Nowym-Sączu. Bracia Podgórscy w Jaśle. Fr. 
Karol Gilatowski w Samborze. Ed. Machalski w Przemyślu. 
Jan Klein, C. F. Milde, J. P. Riedel, A. Mańkomski we Lwo- 
wie, J. Muchitsch et Comp., Bracia Czuczawa w Stanisławowie. 
Schubuth i Morawetz w Tarnopolu. Bracia Czuczawa w Czer- 
niowcach. H. W. Kloeber, J. Sala w Brodach. 

W Królestwie Polskiem: Leon Moźdżeński, Fr. Przy- 
bylski w Kielcach. Leon Wolski, W. Olszewska w Radomiu. 
Karol Bełczykiewicz w Lublinie. Henryk Kremki, Leon Staliń« 
ski, Seb. Szostkiewicz w Warszawie. Jan Ferensowicz w Czę- 
stochowie. Jan Tchinkiel, H. Hurtig w Kaliszu. Dobrzański 
w Płocku. F. Dutreppi et Comp. w Sandomierzu. B. Drewes et 
Comp. w Suwałkach. Tad. Więckowski w Mińsku, L. B. Loe- 
wenstein w Smoleńsku. Karol Schoulz w Mochilewie. 


Barry du Barry & Op. 


77 Regent-Street w Londynie. 


RT UWIADOMIENIE E4 


z strony produkeyi nasion woslin pastewnych 
w Wegrzynowicach. 

Ruraki brunszwickie czerwone długie, ponad ziemię 

— rosnące, wedłag kilkoletniego 

— are = 3 gatunków najwydatniejsze, korzeo 


Buraki hohenhejmskie mea ij wydają n r 
i dlatego korz 40 złr. m. k. — Korze 1 ają nasienia, 
go korzeo po 40 złr. m. k. — Korzec nasienia buraków wa- 
ży około = do 70 fat. p. netto. Wa 
Ber pakowanie aż do najmniejszój ilości 4ch b 
płatne, W mnie ilości i EaSI- von 
w Kancelaryi Tow. Rol. duze ożenił będzie tylko można nabyć 


ków przez toż ogłosić się — rr 


Listy z pieniędzmi z adresem P. J. Za i 

j . J. Zapalski, przyjmują si 
SBS” = dodatiiem: na ręce p. Jana K. — — 
tora w hotelu Pollera, upoważnionego do kwitowania, (138-24) 


mes” SAR GMSZLISKI 


do sprzedania na centnary i kręgi, w Składzie 
pod nr. 61 przy Małym Rynku po 


Do handlu A. GUMPLOWICZA na Stradomiu 


nadoazły świeże transporta dywanów, porcelany, fajansów, perfom 
mydła windsorekie, kalosze | płaszcze — trufle z 1 
sardynki, groszek marynowany, czajniki metalowo, lampy wiszące 
i stołowe itp. w najświeższym guście i po cenach bardzo umiar- 
kowanych. (17-6) 


= dobrze urządzony, ze wszy- 
Towar. piwny stkiemi naczyniami iinwen- 

Joys i ogrodem do publicznć 
zabawy urządzonym, w Krakowie; — zaś w Okręgu Krakowskim 
folwark z propinacyą, przynoszący czystego dochodu około złp. 


5000, jest do sprzedania. Bliższą wiadomość w Królewskich Bro- 
warach udzieli Szczurowski w Krakowio. (9-4) 


Antoni Czapliński zarządzca drukarni. 
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tarrami, tudzież z propina- ` 


